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Niemcy przed wyborami. 


ATAK NA TRAKTAT WERSALSKI 
jest wspólną cechą wszystkich ugrupowań polifycznych. 


Zastępy hitlerowców zwiększają się. 


BERLIN, 29,7, (PAT) — Rząd |munistów. Są oni wspierani do|Prusach, Bracht, oświadczył, iż| sił policyjnych ©: 230 Witlerowców. lt angażowania do służby bezpie» 
Rzeszy rozważa projekt ogłosze- pewnego stopnia przez centrum, |przedsięwzięte zostały wszystkie Nowy ten oddział, mający peł- |czeństwa umundurowanych człon- 
nia drogą dekretu 10-dniowego | klóre postawiło sobie hasło: po |środki ostrożności, mające na celu| nić służbę pomocniczą, został sko- |ków oddziałów szturmowych Hit- 
rozejmu politycznego. wrót rządów Brieninga. ,, |zapewnienie spokoju i bezpieczeń- | szarowany. |lera, podaje się, iż siły policyjne 

Od dnia 31 lipca do dnia > Mimo zewnętrznych olbrzymich | stwa nietylko w okresie wyborów, Dla usprawledliwienia tego fak- |są niewystarczające, 
święta konstytucji wejmarskiej |różnic programowych uderza prze: |ale i po wyborach. ; 
urządzanie zgromadzeń zarówno dewszystkiem jedna wspólna ce- Jednocześnie kierownictwo par- 
pod gołem niebem, jak i w lo-|cha wystąpień wszystkich nieomal |tji narodowych socjalistów ogłosiło 
kalach zamkniętych byłoby za-|g okólnik, w którym zaprzęcza oma- Z konferencji brytyjskiej w Ottawie, 


Tup: 

kazane. Tak samo zakazanoby atak na Traktat Wer=  |wianym pogłoskom. Kierownictwo 
urządzania manifestacyj. salski. partji w okólnika swoim stwierdza, 

Okres rozejmu politycznego Horoskopy, stawiane w kołach |iż chce dążyć do władzy legalnemi 
wykorzystany być ma celem|politycznych, są rozbieżne Uwa | środkami i wystąpi poza ich gra- 
przeprowadzenia rokowań mię- |ża się jednak przeważnie, iż wy-|nicami dopiero ` wówczas, gdy bę- 
dzy stronnictwami politycznemi,|bory nie wyłonią zdecydowanej | dzie do tego zmuszone postępo- 
dla omówienia wyniku wyborów | większości parlamentarnej, na któ-| waniem wrogich ugrupowań. 
i zastanowienia się nad składem |rej mógłby oprzeć się rząd von BERLIN, 29 lipca. (PAT.). — Z 
ewentualnego nowego rządu Rze- | Papena. Przewidywana jest raczej | Oldenburga donoszą o wzmocnie- 
szy. watkszość paw, agic niu przez tamtejszy rżąd krajowy. 
4 rządowi, jak centrum, socjal-demo- 
BERLIN, 29. 7, (PAT) Do kraci i komuniści, którzy mozą 


wyborów w Niemczech staje |; ; à 
EE EN aA nn |łączyć się od wypadku do wy- : 
dwadzieścia kilka ugrupowań po- | padku we‘ wspólny blok, choćby Prześladowanie ko- 


litycznych, dl Ą ol ze) R 
Agitacja przedwyborcza, nie- a VYAS ORO EPP aie ścioła w Meksyku. 


ufności. 

zwykłe intensywnie, w przeddzień dnia. ci > 

wyborów jeszcze się zaostrzyła bone s; b data RE 29 pozy 7 rare 

Codziennie odbywają się. zgroma- podwojenie liczby mandatów omano”. dong „z Meksyku 

dzenia, urządzane przez poważ- hitlerowskich, o nowej fali prześladowań ludności ; 4 

niejsze ugrupowania polityczne. utrzymanie stanu posiadania cen: |katolickiej. Władze szykanują du- "E 807 3 

Na zgromadzeniach tych | trum, socjal-demokratów i komu- | chowieństwo katolickie, utrudniając x egz ze 

z reguły dochodzi do krwa- | nistów, pewien spadek liczby man- | im odprawianie nabożeństw i czyn- Przewodniczący angielskiej delegacji Baldwin (z lewa) ». 

wych rozpraw. datów niemiecko-narodowych. U. | ności duszpasterskich. Zanotowano orayina premjera Kanady Bennett,a (pośrodku) oraz 
grupowania mniejsze mogą wogóle | kilka wypadków aresztowań księży. | angielskiego ministra finansów Chamberlan,a (z prawa), 


Najwyższą agitację, nakładem zniksąć 2 WOVA 
olbrzymich środków przeprowadza: | zniknąć z Ww e 
ją narodowi socjaliści, pod hasłem| , BERLIN, 29 lipca. (PAT): — 


bezapelacyjnej rozprawy z socjali- | Urzędowa lista kandydatów socjal- , 2 
stami i komunistami, oraz innemi |narodowych do Reichstagu zawiera | 
ugrupowaniami, stającemi hitlerow- | Około 30 nazwisk o. wybitnie sto- b ; 


com na drodze do władzy. Sekun po aż (PAT, — W 
dują tym ostatnim nierm.iecko-na- SRLIN, 29 lipca. (PAT.), — a 4 . 
dosł Gójący do dyspozycji po- | związku Z poznać a: w stolicy Stanów Ziednoczonych. 
tężną prasę Hugenberga. tracji zwłaszcza w okolicach Ber- + . 
1 Front e edan jest głów- |lina większych oddziałów szturmo- 2 zabici i 70 rannych. 
nie przez socjal-demokratów i ko- wych — wicekomisarz rządowy:w| WASZYNGTON, 29. 7. — Odjoddziały weteranów prezydent | przy pomocy gazów łzawiących 
szeregu tygodni biwakują w Wa- penen wysłał na miejsce niepo-|i kolb karabinów. Następnie, 
szyngtonie weterani wojny świa- |kojów posiłki, równocześnie zaś | podobnie, jak w Waszyngtonie, 
e 415 ery à „ |towej, którzy ze wszystkich stron | zwrócił się do departamentu woj- 1amioty obozu zostały przez sae 
Wyjazd szeła Francuskiej misji wojskowej. Stanów przybyli do stolicy do-|ny o pomoc. serów spalone. 
magając się wypłaty pensyj we- Wojsko wystąpiło przeciw » Podczas zajść 50 osób odnio= 
; terańskich, uszczuplonych przez |kombatantom z karabinami mı- sło rany, większość z nich Iżej- 
ostatnie zarządzenia oszczędno-|szynowemi i obsadziło kila sze od uderzeń kolbami, pałkami 
ściowe. Weterani, którzy mimo |mniejszych obozów. . Weteran: | 4umowemi i kamieniami. Kilku 
puaj nazwy,  nasuwającej na |zostali wypędzeni z obozów. Od- żołnierzy zatruło . się podczas 
myśl siwe włosy i sędziwy wiek, | dział saperów pooblewał namio-|akcji gazami, kilkunastu jest 
są ludźmi zupełnie młodymi i|ty naftą i podpalił. lekko poparzonych. 
w pełni sił. W tym samym czasie inne| Większość weteranów po tych 
Siłą zajęli szereg budynków | oddziały wojskowe prowadziły | zajściach opuściła Waszyngton. 
państwowych i rózkwaterowali akcję przeciwko weteranom, |. 
się w nich. Między innemi, roz- |zgrupowanym w głównym obo- WASZYNGTON, 29. 7. (PAT) 
kwaterowali się również w ku-|zie w Anacostia, odległym o 5|Około 40 weteranów zostało 


luarach gmachu parlamentu. mil od stolicy. -W obozie tym |aresztowanych. Aresztowanie to 
Wczoraj wadia postanowiły | znajdowało się 7.000 weteranów |nastąpiło na wyraźny rozkaz 
wreszcie usunąć weteranów z oraz prezydenta Hoovera. 


orarie rządowych. Na tem| 380 ich żon i 488 dzieci. Obecnie prowadzone są po- 
e doszło do groźnych starć.| © Również i tutaj b. kombatan- |szukiwania za dalszymi podże= 
Policja otrzymała rozkaz bez-|ci stawili wojsku opór, wobec |gaczami do wczorajszych zabu- 
względnego oczyszczenia miasta |czego obóz ewakuowano siłą, |rzeń. 
z weteranów. Policjanci zaata- . 
kowali ich najpierw pałkami gu Za . . . ] .. 
mowemi, a następnie poczęli 
strzelać. Z szeregów weteranów gwie wojny I rewo ucji 
pojewiedzianć „tfwaist ognia ma dwuch krańcach świata. 
rewolwerowym. za "way Ek 
i i| PEKIN, 29.7 (PAT). Indo-Pa-|tejszy przedsięwziął wszelkie 
SRB. ee mt pien am sj an cific donosi, że konferencja chiń- środki ostrożności w związku 
W starciu tem skich głównodowodzących za-|z przewidzianemi rozruchami. 
W zwiazku z ukończeniem c ności Francuskiej Misi  |dwal demonstranci zostali |*każijy ają o Japopczyków z Pe z 
. an ji i y a w ocniona. 
Wojskowej: w: Polsce EDERA Wiatkzawę;: ndając żię do zabici, 18 zaś osób, wśród | -kolicach Jehol od LONDYN, 29.7 (PAT)! Z As- 
ojske j w: Po! pasoi» wę e nich dwu policjantów, jest wspólnemi siłami poszczagefnyc somption oroizą, Sa % Misaki 


Fary k h. ; 
Fotografja nasza p wia płk, po cywilnemuz rodzie ciężko rannyc arm r orrales doszło do ostrej potycza 

żegnanego na dworcu głów w Warszawie, przez Na wiadomość, iż z poza mia- OS AIRES 29.7 (PAT).|ki między patrolumi liwii d 
ze BR sjaa lir wolskowości. sta maszerują do stolicy inne Jak donosza z Chile. sę tam- | Paragwaju. 


GG 


ma __ _ /)| DZIENNIK ŁÓDZKI — M pan 1952. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI w WILNIE. 


Narady w związku z podpisaniem paktu z Sowietami. 


Nr, 209. 


Francja bije Amerykę. 
Wczorajsze rozgrywki tennisowe 
w Paryżu. 


"WILNO, 29 lipca. (PAT). -|Z Warszawy przybyli tutaj: wlee-| WILNO, 29 jipes, (PAT).—W| PARYŻ, 297 (PAT). W pią| Rozegrano dwie = 
Dziś rano o godz. Pó ł | minister. spraw godzinach po wych p. MAT= | fok rozpoczął się w UB cze. W obydwuch R: 
do Wilna p. marszałek Piłsudski, post itej w Moskwie |szałek Piłsudski przyjął wicemln» | dniowy mecz tennisowy o pu- |ponieśli sromotną kięskę. 
wi przez ç Jan- |Patek | attache wojskowy przy po» [stra Becka, posła W Mo- | har Davisa. rotra pokonał Vineza w 

selstwie polskiem w Moskwie płk. Prie ra 4 atache wojskowego | Zainteresowanie było olbrzy* |czterech setach: 0:4, 6:2, 3:6, 6;4. 
aea oezazgospoliej: >. Bej” eń ministrów witał na p 253 = wg 15.000 Az Sed moj Cochet: mi ż de ko 
j i, o ' a równie z 

WILNO, 29. lipca. (P.A.T.). — |dworcu wicewojewoda Jankowski.| Pamiątka po Kościuszce. |W joży honorowe) ziął miejsce tach: 5:7, 7:5, 7:5, GE 7 = 

: WILNO, 29 lipca. (PAT.). — O| prezydent Republiki s| Borotra otrz gratulację 
godz. 16 min. 30 przyjęty został| małżonką. Barw Ameryki bronie swogydania Republiki. 
przez p. marszałka Piłsudskiego w| [i dwaj najlepsi tennisiści: Vinexz przyjął wyniki rozgry- 


Prasa angielska 
o pakcie Polski z Rosją. 


ŁONDYN, 29. 
Znany angielski tygodnik 
łyczny „Spectator” omawiając 

zawarcia polsko-sowieckie- 
go paktu o nieagresji stwierdza, 
iż zawarcie tej umowy nie ad- 
grywa roli zbyt doniosłej wobec 
obowiązujących formuł pa 
Kelloga. Tem niemniej jest to 


KATASTROFA 


1. (PAT) = 
oli= 


50 osób odniosło uszkodzenia cielesne. 


WARSZAWA, 29.7 (PAT), — 
Między słacjami Sukowy a Nar- 
kowy na linji Tczew — Smęte- 
wo uległ wykolejeniu z niewia- 
domych przyczyn pociag Nr. 1.402 
idący z Poznania do Gdyni, 
Wykoleiło się 6 wagonów. Czte- 
ty osoby są ciężko ranne, 


KUSTRJA NIE CHCE „ANSCHLUSSU 


Gwałtowna dyskusja w austrjackiej radzie 


WIEDEN, 29.7 (PAT) Kulmi» 
nacyjnym punktem dzisiejszego po- 
siedzenia rady narodowej była 
mowa posła chrześcijsńsko-społecz- 
nych, Kunschaka. 

Poseł Kunschak ostro atakował 
emisarjuszy niemieckich, którzy 
rozwinęli gwałfowną agitację w 
Wiedniu przeciwko pożyczce lo- 
zańskiej. Poseł porównał tych e- 
misarjnszy z emisarjuszami rosyj- 
skimi na Bałkanach w r, 1914. 

Mówca stwierdził, iż pobyt e- 
misarjnszy niemieckich w Wiedniu 
jest iaktem ogólnie znanym i dla- 
tego żadne zaprzeczenia nikogo w 
błąd nie wprowadzą. Dowodem 
ich obecności są chociażby kariki 
meldunkowe. 

„Jasnem jest, że panowie ci 
nie przyjechali dla zwiedzenia Pra- 
leru — mówił poseł Kunscha: — 
agitacja, szalejąca od tygodni prze- 
ciwko pożyczce lozańskiej, jest 
aranżowana sztucznie przez czyn- 
niki z zewnątrz kraju. Dla spra- 
wy niemieckiej byłoby jednak naj- 
lepszem odwołanie tych emisarju- 
szy pozostawienie uporządkowania 
sytuacji w kraju nam samym*, 


Zgon córki Franciszka 
Józefa. 


wszechświalowej—zmarła w ty 
w 76 roku życia. 


ktu|skl, niż Polska ze strony 


pałacu reprezentacyjnym dr. Lu-|i Allison. Francja wystawiła: wek z niebywałym entuzjazmem 
dwik Gorecki, wnuk Adama Mic- | latającego Baska”, Borotrę i| Tak więc w wyniku dnia 
kiewicza. Ćocheta, wczorajszego Francja prowa- 

Dr. Gorecki prosił p. marszałka|  Borotra stawał na korcie po |dzi 2:0. : 
o ptzyjęcie pamiątki po Tadeuszu |raz pierwszy od dłuższego czasu. 
Kościuszce, mianowicie nożyka po- 
lowego, który Kościuszko * przed 
niewolą petersburską ofiarował ge 
nerałowi Kniaziewiczowi, a który 
następnie za pośrednictwem Ursy- 
na Niemcewicza dostał się w po- 
nadanie rodziny Goreckich. 

P. mars74| pamiątkę przyjął. 


——— 
posunięcie, które należy powitać 
z uznaniem, gdyż zapewnia ono 
spokój w tej części Europy. 

W  rakończeńiu artykułu 
stwierdza się, iż należy podkre- 
ślić, że Rosja bardziej oba- 
wia slą ataku ze strony Pol- 


Rdza w powiecie |Woźnica utonął wraz 
„ jarosławskim. z końmi. 


SŁA 7 —| BYDGOSZCZ, 29 lipca, (PAT.). 
KAZ” „Ak. CATT Wczoraj we wsi Polska WI od 
wczoraj w powiecie jarosławskim, Zninem, woźnica Jóźwiak wjechał 
tozszerzyła się tak gwałtownie, końmi zaprzężonemi do wozu w 
iż w ciągu 48 godzin zniszczyła 
niemal całkowicie dość dobrze 
się zapowiadające zbióry psze- 


KOLEJOWA POD TCZEWEM. 


konie trafi 
się i poniosły wóz dalej od brzegu. 


FIE Konie utonęly. Również „Jóźwiak 
Płonący statek Na (iio odua 7% nie ador 


morzu. 


MARSYLJA, 29. 7. (PAT) —| Represje wobec ko- 


Z Tczewa przybył natych-|niosło rany około 50 osób, z te- 


miast pociąć ratunkowy. Drugi|go 37 pasażerów. Po udzieleniu Parowiec_ „Cyrnos”, sialok poe- munistów. 
i a aF folic — ; | żerski, utrzymujący komunikacji 
pociąg ratunkowy przybył z Gru-|im pomocy na miejscu — udali między Ni « Korsyka, i BUDAPESZT, 29 lipca. (PAT.). 


ko-|się oni w dalszą drogę. Nato- 
miast pozostałych, ciężej ran- 
nych pasażerów, przewieziono 
do szpitali św. Jana i św, Win- 
centego w Tczewie, 


dziądza, Z Gdyni przybyła 
misja z dyrekcji kolei. 


WARSZAWA, 29.7 (PAT). — 
W katastrofie pod Tczewem od- 


wczoraj z portu w Nicei iw pół- O godz. 16 min. 45 wykonano wy- 


FR +..|rok śmierci na dwóch komuni» 
tora gódziny potem, znajdując stach, Sallai | Fuers. 


się już na pełnem morzu, musia 
Porażka Alechina. 


zawrócić, wobec wybuchu poża« 
ru w oprze towarowych na 
ie okrętu. 

Po czterogodzinnej akcji ra- BERN, 28, 7. WAD — Dzień 
łowniczej: w porcie nicejskim wczorajszy przyniósł na między- 
pożar ugaszono. narodowym turnieju r a je 

wielką sensację, mianowicie od- 
łożona partja Bogolubow—Ale- 
chin zakończyła się porażką mi- 
strza świata, Jest to pierwsza 
w tym turnieju przegrana Ale- 
china i z powodu niej jego pierw- 
sze miejsce zostało poważnie za- 


Wyłowienie miny 
na Bałtyku. 


GDYNIA, 29.7 (PAT) Wezoraj 
rybak Hejm wyłowił z Bałtyku 


narodowej. 


„Niczego rządowi Rzeszy nie|jcheą ocalić Austrję, Kanclerz Dol- 


zarzucam, Występuję do niej z|fus nie reprezentuje partji, lecz; minę, w pobliżu granic strefy pol- | grożone. 
prośbą o odwołanie agitatorów, |Republikę, Anschluss z Niemca- |Skiej i niemieckiej. 
Pozostawiam jej do wyboru: przy-|mi jest w chwili cbecnej niepo- w rzededniu wojny 


jąć moją prośbę czy też odrzucić 
Obecnie wytworzyła się taka sas 
ma sytuacja, jak przed wielką woj- 


żądany dla Austrii, wobec rozpa- 
noszenia się hitleryzmu, uciskają- 
cego kraje południowych Niemiec*, 


Smierć 2-ga dzieci 
w płomieniach. 


eru z Boliwią. 
BUENOS AIRES, 28.7. (PAT) 


ną: prześladuje się ludzi, którzy — à 
2 KIELGE, 29.7 (PAT.) We wsi!Prasa tutejsza donosi, że pomimo 
mk OMA Juljsnów, w powiecie koneckim, | wysiłków ów Zjednoczonych 
MEE | wybuchł pożar w zagrodzie WI. |í ntyny w kierunku 
AS a di Szarleja. Serj prerana a? na yie, atk er pra erge ft 
sąsiednie zagrody i strawił ogółem |i Boliwja wydają się w 
Bajki 0 interwencji rządu 9 zabudowań. W płomieniach | dedniu wojny. 
= 4 znalażło śmierć dwoje dzieci Szar- W: Lapaz wydano już e 
angielskiego. jeja: Mleloia Józela i Tletin |dzenia, w myśl których oddziały 
Stanisław. wojska wysłano w kierunky 
Przemysł węglowy ma wolną rękę Chaco. 
w eksporcie do Irlandji. 5 wyroków Śmierci | am 
LONDYN, 29.7: — Pod tytu- |Brytanji óraz, że szereg okrętów | 79 zgwałcenie robotnicy. R ILA 
łem „Bajka irlandzka'o Polsce", |jest przygotowanych do pg MOSKWA, 29 lipca. (PAT.). — Pamiętajcie 
„Daily Herald" zajmuje się dziś |towania węgla polskiego do Irlan- | Odrzucając, podanie o ułaskawienie, s alid ch 
Gg ror Cerig organu di, poa ja doląd żadnych zle- Wykoskna w Leningradzie wyrok o mw a 
e Valery „Irish Press", jakoby |ceń nie otrzy nano. mierci na pięciu skazanych za d 
Wielka Brytanja wywarła poli- zbiorowe Grace robotnicy. wojennych! 


tyczny nacisk na Polskę aby 
polscy przemysłowcy węglowi 
nie przyjmowali ofert irlandzkich, 


„Daily Herald” stwierdza, że 
wiadomość powyższa wywołała 
wielkie zdumienie w brytyjskich 
kołach oficjalnych i obszerne 
komentarze. 


Z kół rządu brytyjskiego za- 

przeczają wiadomości tej jaknaj- 
bardziej stanowczo. 
„Daily Herald" cytuje rów- 
nież oświadczenie jednego z 
przedstawicieli polskiej ambasa- 
dy, który miał się wyrazić jak 
następuje: 


Gorycz w sercu, wigor w rękach. 


Smutny bilans wielkiej przyjaźni. 
Przykre chwile donżuana. 


PŁ, kij, oSA się na Al- 
mu le ciosy. 
Albrecht z bował początkowo 


podstępnie do swego mieszkania, 
tam ograbił go = sumy 90 ty bid 
na nim maryna po 
i zrzucił ze schodów. 
omorowskiego 
a zaczął | W komisarjacie 
stronę drzwi, wo- |nie, iż dowiedział 


no 
ł on wyjaśnie- 
ę niedawno, że 


normie 
cza wiadomościom [o jakiejkol- 
wiek presji ze strony Wielkie; | nął 


OPDotkliwie. pobity Albrecht zwró- | aki apers A py 
pobi zwró- |si ono na wainość. 
Tymczat:m. Skomorowski sleg- jci? się do koisncjaku z oznajmie- ih) rzą 


nagle za piec 4 wydobywszy' niem. iż Skomorowski zwabił go 


——— 


Ne. 209, 


Trzy dni—to 


Zabiegi łódzkiej dele 


Jak już donosiliśmy — przed | minister Roźnowski 
dwoma dniami bawiła w Warsza- legacji, 
pracy bada skalę zarobkową i ská- 
lę zatrudnienia 


wie delegacja robotniczej Łodzi, 
która interwenjowała w minister- 
stwie pracy i opieki 


społecznej w | robotniczych. 
związku z wprowadzeniem noweli | do wydania 


IL. DZIENNIK ŁODZKI — 


pełny tydzień pracy. 
gacji w Warszawie odniosły sukces. 
w — w rękach prezydenta miasta. 


oświadczył de- 
że obecnie -ministerstwo 


poszczególnych grup 
Zebrane dane posłużą 
specjalnych zarządzeń, 


do ustawy o ubezpieczeniu na wy-|na podstawie których pewne kate- 


padek bezrobocia. 
ustawa ta ogranicza znacznie pra- 
wo do korzystania z zasiłków dla 
niektórych kategoryj robotników, w 
pierwszym zaś rzędzie dla Sezo- 
nowców i tych włókniarzy, którzy 
zatrudnieni są przez dłuższy okręs 
czasu 2—3 dni w tygodniu. 

Delegacja przyjęta została przez 
wiceministra pracy p. Rożnowskie- 
g0, któremu przedłożyła 

obszerny memorjał, 

wskazujący na ciężkie warunki ży- 
ciowe, w jakich znajdują się robot- 
nicy łódzcy, Warunki te znacznie 
pogorszą się wskutek wprowadze- 
nia ograniczeń, przewidzianych w 
noweli do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 

Samorząd łódzki znajduje się 
w ciężkich warunkach finansowych, 
a wobec szczupłości kredytów rzą- 
dowych na prowadzenie robót, se- 
:onowcy nie * korzystaliby nigdy z 
dobrodziejstw wspomnianej ustawy, 
<o skazuje ich 

na głód i skrajną nędzę 


w okresie miesięcy zimowych. 

Delegacja podkreśliła, że gdyby 
nawet ministerstwo wzięło pod u- 
wagę trzydniowy tydzień pracy, to 
robotnicy sezonowi nie mieliby do- 
statecznej liczby przepracowanych 
dni, aby mogli korzystać z zasiłku 
ustawowego. Z tych względów po- 
żądane byłoby, aby czynniki mia- 
todajne przyznały odnośne 


kredyty samorządowi łódz- 
kiemu 

na. rozszerzenie robót, względnie, 
aby ministerstwo pracy, przy wy- 
dawaniu rozporządzeń wzięło pod 
uwagę 60-dniowy okres pracy, to 
jest laki, jaki przepracują robotni- 
cy sezonowi m. Łodzi do dnia 15 
listopada r, b., kiedy to kończą się 
roboty sezonowe. 


W odpowiedzi na to p. wice- 


EE 


Samolot rozpadł 


Jak wiadomo, | gorje robotników 


otrzym będą zasiłki z 
funduszu bezrobocia, 


Elegancki „Książe 


Walji". 


Książe Walji, gentleman w każ- 
dym calu, stanowiący zawsze 
wzór elegancji dla całej Anślji w 
„brzydszej” jej połowie, doznał 
w tych dniach niemiłe: przygody. 

drodze na ślub jednego z 
członków arystokracji angielskiej 
musiał nagle szukać schronienia 
przed deszczem jednemu. Sytua- 
cję tą udało się przypadkiem z 
fotografów londyńskich utrwalić 
na powyższem zdjęciu. Trudno 
na niem eleganckiego księcia po- 
sądzić o „, „nadmiar elegancji... 


się w powietrzu. 


Dramat na wysokości 600 metrów. 


LONDYN, 28.7. W  południo- 
wej Anglji nad miejscowością Farn- 
ham zdarzyła się niezwykła kata- 
„stroła powietrzna. Samolot, - 
konujący ewolucje na wysokości 
600 metrów,  rózleciał się „nagle 
na części składowe. Odłamane 
skrzydła spadły, oddzielnie, a ka- 
diut kozjołkując zleciał jak kamień 
i zarył się przodem w piasek. 

W samolocie znajdowali się w 
chwili katastrofy: jeden. z człon- 
ków: do Izby: Gmin, oraz obywatel 
niemiecki 28 letmi" hrabia Otto 
Erbach-Fuerstenbaum, który przy» 


był do Anglji na wywczasy letnie 
Obaj w czasie koziołkowania wy- 
lecieli z gondoli, spadli zabijając 
się, 

Podczas przeszukiwań miej- 
sca katastrofy, znaleziono naj- 
rozmaitsze przedmioty porozrzu- 

ane w promieniu pół kilometra. 
p- matka hr. Otto Erbacha-Fiir- 
stenbauma zauważyła jego aszcz, 
wiszący na drzewie. Zwłoki są 
tak zniekształcone, że nie uda 
się nawet odtworzyć ludzkich 
kształtów, 


—— 


Katastrofa kolejowa. 


LI sc 


Pod Berlinem najechała 


ca luzem lokomotywa ra 


pociąg osobowy. W zderzeniu tem 2 osoby postradały 
życie, 30 zaś odniosło obrażenia cielesne. = 
Na zdięciu powyższem widzimy fragment tej katastrofy, 


gdyż ministerstwo weźmie pod u- 
wagę niepełny tydzień pracy, a 
więc liczyć będzie zamiast 156 dni 
przepracowanych, tylka 78 dni. 

Rozporządzenie spetjsine zosta. 
nie wydane dla lnych ob- 
wodów i najprawdopodobniej uka- 
że ks w końcu miesiąca sierpnia 
Tr. b. 

W Sprawie zaś wydania specjal- 
nego rozporządzenia dla robotni- 
ków sezonowych, którzy będą mieli 
przepracowanych tylko 60 dni w 
okresie sezonu, p; ' wiceminister 
oświadczył, że delegacja winna za- 
biegać u prezydenta miasta Łodzi o 
zwiększenie liczby dni pracy w ty- 
godniu, aby w ten sposób osiąg- 
nąć minimalną normę 78 dni, prze- 
widzianych w dodatkowem rozpo- 
rządzeniu. 


30 lipca 1932 r, ic 


Po otrzymaniu powyższych za- 

pecan pa wiceministra Roż- 
nowskiego, delegacja po przyjeż- 
dzie do Łodzi w dniu wczorajszym 
zwróciła się do p. prezydenta m. 
Łodzi inż. Ziemięckiego, z prośbą 
o wyznaczenie audjęncił. 
Jak nas informują, p. prezydent 
Ziemięcki postanowił przyjąć dele- 
gację robotniczą w dniu dzisiejszym 
o godz. 10 rano. 

Delegacja, w skład 
pp.: Zuber, Kryjan i 
wlak będzie zabiegać 
© rozszerzenie robót do 4 dni 


w zosia, 
aby w ten sposób sezonowcy uzy- 
skali możność korzystania z zasił- 
ków w okresie zimowym. 
— 


której wejdą 
radny Pa- 


a 


Konferencje w sprawie likwidacji 
zatargu w przemyśle dzianym. 


Pracodawcy proponują 
40 proc. redukcję płac. 


Wczoraj rozpoczęła się o godz.|i zawarcie na podstawie tego cen- 


11 rano w okręgowym inspektora- 
cie pracy konferencją z udziałem 
przedstawicieli przemysłowców śre- 
dnich i m:łych zakładów branży 
dzianej i przedstawicieli związku 
robotników przemysłu  dzianego 
oraz strajkujących. 

Przedstawiciele pracodawców za- 
proponowali m. in. obniżeńie za- 
robsów robotniczych o 40 proc. — 
w stosunku do tabeli zeszłorocznej. 

Przedstawiciele związku i straj: 
kujących utrzymali swoje żądania: 
ustalenie tabeli płac analogicznie 
do obowiązującej w roku ubiegłym 


nika prac umowy zbiorowej. 

Po dwugodzinnych obradach 
zgromadzeni nie doszli do porozu- 
mienia. Konferencja została przer- 
wana, a ponowne jej zwołanie u- 
stalono na dzień 4 p. m., do tego 
bowjem czasu pracodawcy mają u- 
zgodniić swoje zapatrywania. 

Na dzień dzisiejszy na godz. 4 
popoł., związek zawodowy robotni- 
ków przemysłu dzianego zwołuje 
zebranie «strajkujących salj Zw. 
Drukarzy, przy ul. Nawrot 20, aby 
przedstawić wyniki wczorajszych na- 
rad w inspektoracie pracy. 


Państwowa zapomoga doraźna 
dla bezrobotnych. 


W poniedziałek, dn. 1 sierpnia 
br, rozpocznie się przyjmowanie 
zgłoszeń bezrobotnycii robotników 
fizycznych na państwową zapomo- 
gę doraźną za miesiąe sierpień rb. 

Prawo do zapomogi dorażnej 
przysługuje tylko tym bezrobotnym, 
którzy: A 


1) mają rodzinę na wyłącznem 
utrzymaniu i zamieszkują na tere- 
nie m. Łodzi przynajmniej od dn. 
1-go stycznia 1931 r. 

2) wyczerpali wszystkie raty za- 
siłku ustawówego z funduśzu bez- 
robocia po dniu 1 stycznia 1931 r. 
i otrzymali zapomogę, doraźną w 
ubiegłych miesiącach. , 

3) nie korzystają ze świadczeń 
Kasy Chorych, 

4) nie pobierają zapomogi ani 
renty inwalidzkiej, * 

5) nie posiadają majątku ani 
jakichkolwiek dochodów stałych lub 
niestałych, równych lub przewyż- 
szających ewentualną zapomogę. i 

Nie może otrzymać zapomogi 
żaden bezrobotny, który nie otrzy- 
mał jej w miesiącu lipcu ib, 

Również nie mają prawa do 
zapomogi bezrobotni, w których 
rodzinie choć jeden członek pra- 
cuje lub zarobkuje, albo posiada 
jakiekolwiek źródło dochodów, 

Samotni prawa do -zapomogi 
nie mają. N 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać 
się będzie w lokalu Urzędu Zasił- 


Nagroda 1600 zi. Dystans" około 
1) Avelia 2) El 3) Pan 

l velia, j 

Taia, 4) Jeena T 5) Elin- 


Kto i kiedy ma prawo zgłosić się po zasiłek. 


3) legitymację PUPP., stwier- 
dzającą fakt zgłaszania się do 
kontroli stałej przynajmniej raz w 
ciągu ostatnich dwóch tygodm, 

3) książkę Kasy Chotych swoją 
i członków rodziny, wspólnie za- 
mieszkujących i gospodarujących z 
bezrobotnym. 

4) książkę obrachuakową swoją 
i członków rodziny, wspólnie za- 
mieszkuiącvch. 

e—a 


Dziś odbędą się następujące 
gonitwy: 

Gonitwa pierwsza 
Nagroda 800 zł. Dystans około 
3,200 mtr. z płotami. 

1) Grzybek Pierwszy, 2) Harfa 
li, 3) Harriman. > 


Gonitwa druga. 


1) Harriman, Zeppelin, 3) 
REY 4) Bohater Il, 5) Dygnitarz. 
Gonitwa trzecia. 
Nagroda 1300 zł. Dystans / około 
D 1,600 mir. > 


n m 
, 2) Jaguactta, 3) Mum, 
4 apis 5) Harenda, pa: 


Gonitwa czwarta. 

Nagroda 2100 zł. Dyśtans około 

1,600. mtr. k 

1) Litka, 2) Narta, 8) Palmodie 
VII, 4) Raduna, 5) Eclair. 


Gonitwa piąta. 


Bergda 
iarz, 


Str. 
Nowy lot do stratosfery 


Prof. Piccard wybiera się — jak 
już donosiliśmy—w nową podróż 
do stratosfery: Na zdjęciu powyż= 
szem widzimy znakomitego uczo= 
nego, badającego instrumenty, nan 
kowe, które zabierze ze sobą w 
przestworza. W gondoli asystent 
jego Cotyus. 


a 
Wymiar podatku do- 
chodowego. 


Mimo feryj niektóre komisje 
szacunkowe przy Urzędzie Skarbo= 
wym w Łodzi rozpoczęły obecnie 
rozpoznawanie zeznań złożonych 
przez poszczególnych płatników o 
dochodzie osiągniętym w 1931 ro» 
ku, ńastępnie zaś porówna je z 
tabelą norm średniej zyskowności 
i na tej zasadzie wymierzy poda- 
tek państwowy od dochodu. 

Nakazy podatkowe rozesłane 
zostaną płatnikom w ciągu pierw= 
szej połowy sierpnia, r. b, tak że 
z początkiem września r. b. przy- 
padnie termin płatności wymierzo» 
nego państwowego podatku od do- 
chodu, osiągniętego za rok 1931, 


Wzrost uruchomienią 
w przędzalniach. 


W związku z uchwałą kartelu 
przędzalników, powziętą przed pa» 
ru dniami, odnośnie produkcji przę- 
dzy bawełnianej, przewiduje się, iż 
w drugiej połowie sierpnia nastąpi 
w przędzalniach wzrost uruchomiee 
nia. 

Wobec tego, iż przewidywany 
wzrost produkcji przędzy wynosić 
będzie około 10 proc. należy się 
spodziewać, iż również w tym sas 
mym stosunku wzrośnie stan zatru= 
dnienia. , 

Okres wzmożonego uruchomies 
nia nie zapowiada się jednak ną 
długo, trwać ma bowiem około 3 
tygodni. 


WYŚCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej, 


celle, 6) Etoile, 7) Farsan, 8) Mene 
fis, 9) Merry Cirl. 


Gonitwa szósta. 
Nagroda 1800 zł. Dystans około 
2,100 mir. 

1) Szarża, 2) Baccarat, 3) Res 


Nagrodn 1500 zł. Dystaus około 
1,600 mtr. 

1) Bałamut, 2) Agryppa, 3) Jon- 
tek, 4) Dobra Wróżka, 5) Huryska, 
6) Brilotte, 7) Tamara, 8) Dr.: Ose 
kar, 9) Shou Stiou. - e 


Gonitwa ósma. 
Nagroda 1500 zł. Dystans ok 


à 1 mtr. i 
1) Indra, 2) Jata Roxane, 
4 Tonek, 5) Cherie, . jA Greco, 


7) Mospan, 8) Chevalier, 9) Mae 


meluk, 10) Gralath. 


Gonitwa dziewiąta. 


Nagroda 1300 zł. Dystans około 


1,600 miir, 
I) Jagienka, 2) Aida HI, 3 


ay, 4) Caroline, 3) Dygąie 


Budapeszt w lipcu. 
Stolica Węgier, ie- 
fada Ariba — w” alojeowokci 
Telid, oddalonej o jedną godzinę 
Taar, od Budapesztu, natrafiono na 
gro 


z czasów panowania 
Awarów. 


D fla przedmioty znalezione w 
grobach awarskich sq oennym przy- 
czynkiem da badañ  historyemnych 
owych zamierzchłych czasów, o tylo 
sposób, w dakl zostały odkryte, 
jest nielada sensacją dla noronych 
archeologów, a wprost niepomier= 
ng dla szerokiego ogótn. Naprawdą 
sprawa warta jest opisu, 

Na początku lipca zjawił się o 
fednego z knustoszów narodowego 
Mnzenm w Budapeszcie starszy 
wieśniak z dobrze wypchanym ple- 
ctkiem, w którym znnidowały sią 


piszczele ludzkie. 
Wieśniak prosił o zbadanie kości, 
które chciałby sprzedać, bo wed- 
tog jego przekonania mają wielką 
wartość. 

Zrazu kostos nie dowierzał 
wynnrzeniom wieśniaka, ale przy- 
patrzywsry sie przyniesionym ro- 
pieciom dokladniej, zastanowił się. 
Atoli więcej zaciekawiło nozonego 
opowiadanie wieśniaka, zarazem 
zrabarza w Uell. Wieśoiak twier= 
dził z całą stanowczością, iż pew- 
nai nosy śniło mu się, że na por 
łudniowym skraju miejscowego emen 
tarza znojduje się 


starożytne cmentarzysko, 


Tego samego ćnia, skoro sią dob- 
rze ściamniło, wybrał się na  miej- 
sce, widziave we śnie i zaczął ko- 
pać. Sroręśliwym trafem, napot: | 
kał w głębokości jednego metra 
na orób, a następnej nocy jeszcze 
pa dwa dalsze, Znalezione kości 
przyniósł ze sobą do oceny muze- 
alnej, boć jakas nagroda ma się 
należy. 

Kustosz zwołał grono profeso- 
rów na konferencją 1 przedsta wil 
im sprawę. Wieśniak uzbroiwszy 
sią w przysłowiowy chłopską cler- 
arma oczekiwał spokojnie wyni- 

badań. Po dlugich protesorskich 
dociekaniach uczeni nzgodniii awg 
tezę, że kości, przyniesione przez 


38) 


Streszczenie początku. 


TL. 


Dziwne widzenie wieśniaka. : 
Starożytne cmentarzysko odkryte we śnie. 
Bezcenne wykopaliska z czasów wędrówki ludów. 


wiejskiego grabarza z Uelld, po- 
chodzą z czasów panowania Awa- 
rów na Węgrzech, 

Nazajatrz wyjechało kilkn ar- 
cheologów do. Uello. Przybywszy 
na miejsce tslemniczych grobów. 
stanęli poraz wtóry 

wobec dziwnej zagadki. 
Grabarz byt w swolm żywiole. 
Wskazywał na óhybit-tratit, miej- 
sca, gdzie powiany slà znsidować 
groby. Z pewsem nie towierzaniem 
zaczęto w tych mlejsesch kopać i 
patraflono jeszcze na dwadzieścia 
grobowońw. 

Zdzielenie uczonych rosło. Wie- 
śnink, nie mając najmniejszego po- 
jącin o historji starożytnych ludów, 
opowiadał z wielką 'okładnością 
co się w dalszych grobach znajla- 
je i o rozmieszczenia sprzątów ja- 
kie składano w owych zamierzch- 
łych ozasąch razem s zwłokami do 
grobów. Zapytany przez uczonych, 
skąd ta jego pewność, oświadczył 


z całą powagą, iż przez kilka nocy | chód, 


gu 
miat dziwne sny, 


w wyobraźni swej widzial podziem- 
ne ganki i groby z całą lch za: 
wartością, 

Archeolodzy stwierdzili zgodnie, 
że omentarzTsko w Uelló pocho- 
dzi z czasów wielkiej wędrówki 1u- 
dów, wzzlądnie z czasów panowa- 
nia Awarów na Węzrzech, gdyż 
znalezionę przedmioty jak: 


złote spinki, strzały, krze- 
mienie, noże, 


naczynia bronsowe, srebrne, pozla» 
cane, zausznico 1 naramienniki, 
rzeźby kościape są najoczywiste 
szym tej epoki dowodem. 
Awarowi» byli pokrewnym sz 0z6* 
pem z Mongołami. Po upadku pań: 
stwa Huvnów pod Atlylą w 6 wie» 
ku zdobyli Awarowie dzisiejsze 
Węgry. Qzyniąc najazdy na Za- 


zapuszczał! się at do dzisieja 
szej Bawarii. W roku 796 zostali 
na głową pobici przez króla fran- 
końskiego Pipina i jug więcej się 
nie podnieśli. 

W roku 1.000 po Narod. Obry- 
stoga zdobyli Madziarzy pod wodzą 
Arpada Wagry, których panowanie 
utrzymało się do naszych czasów. 
Resztki Awarów zlały się 6 Ma- 
dziarami. 

Wykopaliska w Uelló mają do- 
niosłe znaczenie historyczne dla 
czasów 


z epoki wędrówki ludów, 


Niestety, środki materjalne, jakie- 
mi rozporządza narodowe muzeum 
w Budapószcie są bardzo LIU 
czone i nie pozwalają na: dalsze 
intensywniejsze poszukiwania. 

Tak więc widzindła senne wiej» 
skiego grabarza przyczyniły się do 
wzbogacenia wiedzy, 


„Miłość w cieniu SZCZEĆ 


DRAMATY LUDZI NIESZCZĘ 


LIWYCH. 


Rozstanie -- karą straszliwszą od Śmierci. 


Słusznie kłoś powiedział, że a- 
utorem najbardziej ag ają 
dramatów jest — samo życie. Wy- 
starczy wziąć do ręki pierwszą lep- 
szą gazele, aby wśród suchych 
wzmianek kronikarskich, w rapor- 
tach policyjnych, w „echach z sal 
sądowych" i f, p. znaleźć „porywa- 
jące* tematy dla wszelkich rodza= 
jów twórczości lilerackiej, [ nawet 
najbardziej, zdawałoby się  „nacią- 
gane* powikłania życiowe, przed- 
stawiane nam w powieści, dramacie 
czy filmie, bledną nieraz wobec rze- 
czywistych taktów 


tragicznej doli człowieka. 


Wiązankę takich „dramatow z ży- 
cia upiętych*, pod tytułem „Miłość 
w cieniu szubienicy*, podaje jedno 
z pism angielskich: 

arzeczeni Jean Jacques Nicole i 
Desiree Carlier, w przeddzień  ślu- 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna - 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


lą — podjął Malaise — co wpły- 
lnienie? 


bu przechadzali się w ustronnem 
miejscu skalistego wybrzeża Breta- 
nii, snując świetlaną nić oczekują- 
cego ich szczęścia. W tem rastąpił 
im drogę Rene, wzgardzony konku- 
rent do ręki pięknej Desiree. Padły 
słowa ubllżające czci narzeczonej 
Jean'a, a w odpowiedzi rozległ się 
strzał rewolwerowy... 

Martwe ciało niefortunnego rywala 
stoczyło się w przepaść. 

Nicole stanął przed sądem, któ- 
ry wydał nań wyrok śmierci, Ska- 
zaniec napróżno blagał sędziów, 
aby pozwolono mu przed śmiercią 
poślubić ukochaną dziewczynę. — 
Po rozdzierającem serce pożegna- 
niu z drogą istotą, Jean oddał gło- 
wę pod nóż gilo! 


tyny. 
Nie miała to być jednak rozłą- 


„Będę na ciebie czekał, 


najdroższa, Ale niechaj to oczeki- 
wanie nie będzie zbyt. długie”. 

Na zew ten dziewczyna nie po- 
została głuchą. Powróciwszy do 
domu, przywdziała suknię ślubną, 
na skroń włożyła wianek z konwa- 
lji i, zażywszy trucizny, ułożyła się 
snu wiecznego. Zastygle ciało De- 
siree Carlier 


symbol triumtującej nad 
śmiercią miłości — 


znaleziono w parę godzin po stra- 
ceniu Nicole'a. 

Ale nietylko ów Bretończyk mu- 
siał umierać, mając serce przepeł 
nione miłością. Również i głośna 
„fabrykantka aniołków", Leslie Ja- 


ka na wieki. Przed udaniem się na |mes, skazana na Śmierć za pozba- 
miejsce stracenia, Nicole rzekł do|wienie życia kilkunastu przyjętych 


słaniającej się z bólu kobiety: 


— To znaczy, że przy naj- 
mniejszem uchybieniu z pana 
strony, mogą pana znowu wpa- 
kować za Zdaje mi się, 
że wystarczy kła skarga,., 

— Tak i mnie się zdaje — 
odpowiedział Leopold. 

— Ale zapewne jest to tylko 
tymczasowe, Będzie pan nie- 
o na dobre na wolności, 
chyba... 

— Chyba że co? — zapytał 


UNOSEUHUREOSC="J2CSGLUERNNNRNRARNNSZORUNRNCNNNUNAZOEZZU były więzień. 


— „chyba, że pan od tego 
czasu popsłajł jakie nowe prze- 
stępstwo 


na wychowanie niemowląt, umiera- 


— Nie. 
— sa pan sypia? 

, — Źle, Zdaje mi się, że prze- 
ziębiłem się tam.. Przez parę 
dni kaszlałem tak, że myślałem, 
że nadwerężę sobie płuca... 

— Był pan w szpitalu? 
Nie, 
— Dlaczego? 
Leopold Trachet spuścił gło- 
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ła w'chwili pełnego rozkwitu vezu? 
miłosnych. 


Wskutek usilnych próśb skaza- 
nej, władze więzienne w Card ff ze- 
zwoliły na pożegnanie się z uko- 
chanym człowiekiem. — Scena, jska 

się w cell więziennej, by- 
ła do tego stopnia wstrząsająca, że 
nawet dozorcy—ludzie posiadający 
mocne nerwy i przywykli do scen 
o silnem napięciu dramatycznem - 
byli 
do głębi poruszeni. 


Napisany przez Leslie, na godzinę 
przed straceniem list pożegnalny, 
zawierał treść następującą: „Zgrze- 
szyłam strasznie, to też z pokorą 
poddaję się losowi. Jedynie myśl, 
że cię już nigdy nie zobaczę, że 
głosu twego nie usłyszę, jest dla 
mnie nie do zniesienia. To 
jest moją najokropniejszą karą, Bo- 
gu cię polecam. Wspomnij czasem 
o małej Li, tej niewinnej istocie, 
jaką ona była, zanim szatan owłae 
dnął jej duszą!” 

Znany lekarz londyński, dr, Cripr 
pen, skazany 


na śmierć przez powieszenia 


za zabicie zdradzającej go żony, pi» 
ad z więzienia pełne miłości 
lisy do swej ukochanej Ethel le 
Neve: „Tylko Bóg wie, czem dla 
mnie jesteś. Lękam się nie śmierci 
Jecz rozstania z tobą... A gdy kat 
mu zakładał pętlicę na szyję, deli- 
kwent łkając szeptał; „Ethel, droga 
Ethel, żegnam cię!" 

Nie "a tragiczną parą ko- 
chanków byli morderca Edward 
Holston i Florence Askew. Ta o- 
statnia, pragnąc być możliwie blis= 
sko ukochanego, 


zamieszkała w sąsiedztwie 
więzienia. « 


Całe godziny spędzała pod murami 
ponurego gmachu, mając nadzieję, 
choć z dala ujrzeć oblicze najmil- 
szego a w chwili gdy na podwórzu 
więziennem zaskrzypiała szubienica, 
z pokoju zajmowanego przez Flo- 
rence rozległ się huk wystrzału. 
Wierną kobletę znaleziono z prze- 
strzeloną giową; w skostnianej dło- 
ni trzymała podobiznę Edwarda. 


Udzielam lekcji 
GRY 


na skrzypcach 


oraz korepętycji. 
Wiadomość: ul, Wólezańska Ne 139 
lewa ofic, m. 16. 


sem Leopold Trachet okazał się 
prostym, nieśmiałym, cichym 
chłopcem. 

— Jaką miała datę gazeta, 
którą pan wyrzucił? — zapytał . 
powoli inspektor, 

Byly więzień nie odrazu od- 
powiedział, Zdawało się, że na- 
myślał się głęboko. , 
15-g0 — odpowiedział 


= Zwolniony pan został 
14-40? 


kiej manekin z pokaleczoną twa- — Wie ów ae — ani 
A pan zapewne, że by- „Nowe™, to zbyteczny do- A teraz? Zachowaniem swem Leopold 
= o p A zza łem skazany na do Sis datek — poprawił syn Irmy. Ręce zadrżały na kołdrze: Trachet zdawał się mówić: „Po- 
kiem inspektor Poliejł, Almé Ma- ciężkie roboty, za zamordowanie — Słusznie — rzekł Malaise.| — Boję  się!.. Chciałbym |co to kołowanie?.. Byłbym i tak 
Ez m pg m. |Sarlata; Znaleziono narzędzie | Nagle zmienił ton: — Pan jest | żyć! odpowiedział.” 
kiss naleźsla o taj fr zbrodni — rewolwer — w kie- | chory? — Ach, tak? — rzekł Ma-| — A kiedy pan tutaj przy- 
1 stanowiła portret Leona Lecopte, |Szeniqnego palta. Teraz już wiem, — Š laise zamyślony. — Jak to się |był? 
pd zmarł przed paru laty nagłą |że włożył go tam Vanhack. Jego| — Co panu jest? stało, że matka pana nie wie| — Tego samego dnia wieczo= 
erchy: an O zeznanie było dla mnie obciąża-| — Nie wiem... o nnna zwolnieniu? 
czenie manekina jest do „jjace. Zapewniam pana, że nie| — Co pana boli? | — Yie chciałem... = em? 
nienawiści nieznanego akowało dowodów — tego, co odzieniec wzruszył ramio-| — O'aczego jest pan tutaj...| — Nie jechałem koleją, wsiad- 
do zmarlego. oni nazywają dowodami — mej | nami: a nie w 7 łem do ciężar auta, koło 
Przesłuchanie rodześstw. jej 
mb. — key I Armasią Laus „m x Nie i wszystko. nie odpowiedział, | szofera... 1ój majątek nie prze- 
te'ów, Laury Charon, ilkł i zapatrzył się smutno Zakaszlał. — Jeżeli dobrze rozumiem, |nosi pięćdziesięciu ÓW m» 
oraz jej brata — Emila |przed siebie, — Kaszle pan? pan się s — A o której przybył pan na 
zad A — Na szczęście, na szczęście|  — Trochę. — Nie, Nie tylko, żeby | farmę? , 
tora skięrowują się przeciwko dla mnie' — nie zabroniono je- | — Ma pan gorączkę? mmniej|  Trachet poruszył się gwał- 
mowi limy — poigral Lecope pare : sjęprrej przez ej — Nie ty MB Er nie "e Nie w tym mae- e 
— Leonowi Trac i strzeżonych. — Proszę ać rę — To rzyjec| — Poco te wszystkie e 
zw wrwocszna a wię. Vanhack pod lokomotywę |  Pochylił się wad łóżkiem.  |dó miasteczka? © PeR tanin? ad 
przed a , że on — Pan drży.. - — Gdzie miałem się podziać? miech jego zakończył się 
(Dalszy ciąg) s zbrodni Po chwili spec pre Nie znam nikogo? Wiedziałem, kaszlem: 
eax doią wiócł = oot się. rękę Leopolda Trachet i za-|że tu mnie przyjmą, — Czy znowu podejrzewają 
RE > dział Mala |i ni Nie znam się na prawie |pyłał: - = pan tutaj pracował? |mnie o jakąś zbrodnię, popeł- 
— Padało prawie przez całą noc. 1 nie wiem, czy nastąpi rewizj — Jakie są oznaki pana cho-|  — Parę lat. n paar kogoś innego? 
eta, amaila, sie , Dao Beg i publiczna reha- | roby — Byli z pana zadowoieni? alaise zagryzł wargi. 
l Berar aag przy- z ewno jestem na| — Wielkie zmęczenie, Za-| — Zdaje mi się, — Niech pan odpowiada... 
fraz W. dość znaczną osobistością. wroty głowy, utrata przytom-| Malaise był zły, Miał na-|Poten. panu powiem, dlaczego 
— Pyłalem pana przed chwi- [na wolnogé 0 o umowa |ności. dzieję, że wreszcie znajdzie | pytam, 
$ — Ma pan apetyt? uczarny charakter". a tymcza- D. e. n) 
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Sobota 
m” 


Dziś: Jolity 1 Donntylli M. m, 
Jutro: Ignacego Lojoh 

Dłogość dmia: 15.22 

Ubyło dnia: 1.04 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Był człowiek... 


Był człowiek, który życie bogobojne 
pędził, 

Posady swej byl pewny, na zły czas 
mie zrzędził, 

Pensja kryła wydatki na liczną 
rodzinę, 

Mia! nawet oszczędności na czarną 
godzinę, 

Co trzy lata podwyżkę w biurze 
mu dawano — 


............|... 4 


Jedno tylko w tem wszystkiem było 


male „ano”: 
Ano — był, rzeczywiście, ale — przed 
wiekami... 
Dzisiaj takich już dawno niema 
między nami... 
HOPLA. 
M 
WYŚCIGI. 
Mały feljeton. 
Sobota, Dzień „odbijania” się 
w totka. 


Coś przecież trzeba robić! 
Jeśli wszystko stoi i każdy inte- 
res plajtuje, więc pozostał jedyny 
ratunek w koniach, 

Dziś dziewięć biegów. . Sto 
szlachetnej krwi wyścigowców, 
Z Warszawy przyjeżdża tysiąc 
zawodowców. Nic dziwnego! Do 
koni można się tak zapalić, jak 
do wszystkich  premjowanych 
królowych piękności, 

kóniach trzeba się jednak 
dobrze znać! Trzeba chwytać 
wiatr od stajni i żokeja za rę- 
kaw, w przeciwnym razie — wy- 
bieraj się, bracie, raczej na wy- 
ścigi tresowanych pcheł do cyr- 
ku, niż na tor do Rudy, 

Znam ludzi, którzy prowadzą 
księgi żywota pełnokrwistych ru- 
maków w prostej linji od czasów 
konia trojańskiego poprzez tabu- 
ny Dżingjs-chana aż do współ- 
pracowników państwowej stadni- 
ny rozpłodowej. 

Taki koński fanatyk zna ro- 
dowód każdego startującego bach- 
mata, lepicj od rodowodu Nur- 
miego czy Kusocińskiego, Nosi 
przy sobie całe biblioteki wyści- 
p i ma swoje własne, abso- 
utnie pewne system / 

Nie rozumiem a doczcjo 
ci ludzie NPĘ bez pie- 
niędzy,., o, jeśli mają swe 
„pewniaki”, „typy murowane” 
konie, które „same jedne” (sicli) 
wygrywają — to zdaje mi się, 

ażdy z tych namiętniaków 
ovan powinien mieć majątek 
i własną stajnię wyścigową. 
Zawsze jednak wymsknie stę ja- 
kiś czworonożny „fuks”*, a ten, 
który miał być „sam jeden” — 
jest nim, rzeczywiście, lecz.. o 
70 długości w tyle. 

Właściwie — wygrać na wy- 
ścigach nie jest wcale trudno, 
chodzi tylko o to, by postawić 
na końia, który pierwszy przyj- 
dzie, 

Pozatem wprowadzona jest 
nowość, ł. zw. totalizator łączny, 
= R olsku akumulatiw zwany. 

okeani to wynalazek. Sta- 
wia się na kilka 
mnoży się w nieskończoność. 
Fatalne tylko, że zwykle w ostat- 
nim, decydującym dla gracza 
biegu — pupil jego dostaje kur- 
czów żołądko 


| 

a z 

ch, ata ka- 

mieni żółciowych, rozdęcia w: 


oni, 


troby czy podobnych nagłye 
a niespodziewanych dolegliwości, 
(mowa naturalnie o koniu, nie 
o jeźdźcu) dość, że przychodzi 
w pie maruderów, nie mają- 
cych „ambicji, aby pyszczkiem 
swym minąć celo 
terze zwycięzcy. 

I taki pech właśnie graczy 

Hape. 


w charak- 
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Snopy jako śmiercionośne pociski, 


Usiłowane morderstwo przy pomocy sterty słomy. 
Przez zbrodnię do majątku. 


We wsi Janów, gminy Nowo-|, Amand wydobyto z pod wiel- | posterunek policyjny. Obaj bra- 
solna, powiatu łódzkiego, wła- |kiej góry słomy już cia i ich nazbyt wierny służący 
ścicielami większego gospodar- napół przytomną. zostali aresztowani. 
stwa, otrzymanego w spadku po Śledztwo w tej sprawie po- 


rodzicach, jest rodzeństwo: Lud- 
wik, Adolf i Amanda Rynke. 


Rodzeństwo nie żyło zgodnie, 
Niwy braćmi i siostrą powsta- 
wały ciągłe scysje na tle mająt- 
kowem. Bracia żądali, aby sio- 
stra opuściła gospodarstwo, a na- 
trafiwszy na żdecydowany opór 
postanowili ją zgładzić, 

Uknuli plan niezwykle spryt- 
ny i prosty, donosiliśmy — onegdajszego wic- 

Oto w dniu wczorajszym, |czoru dokonano najścia na kino- |siowej, przewiezieni do szpitala 
kiedy w obrębie zagrody nikogo | teatr „Pax” (dawniej „Oaza”) przy |w Radogoszczu — w ciąfu dnia 
obcego nie było, 22-letni Lud- | uł. Chrobrego 10. Z pośródsze= | wczorajszego nie odzyskali przy- 
wik Rynke zwrócił się do sio- |Ściu terorystów, którzy usiłowali |tomności Mimo energicznych 
stry, zajętej w kuchni, aby po-|dokonać zemsty za nieopłacanie | dochodzeń policyjnych — zbie- 

ros dzierżawcę kina „podat- |głych sprawców napadu ująć nie 
ów" na rzecz występnej orga- | zdołano. 
w — czterech zdołało zbiec. 


SĄD DORAZNY 


za zamach bombowy na konkurenta. 

Jak już donosiliśmy, policja|kowi prowadzone jest w trybie 
powiatowa aresztowała we wsi Pod-|doraźnym, gdyż sądy doraźne 
żenice, zamieszkałego tam Stani-|obejmują również zamachy przy 
stawa Kowalczyka, który prapnąć | pomocy materjałów wybuchowych, 
zemścić się na właścicielu piekar-|a bomba położona przez Kowal- 


O morderczym zamachu po” | prowadzone zostani d 
wiadomiono natychmiast pobliski Idobnie w trybie p eA S 


„Pax“ i krwawa awantura, 


Echa strzelaniny w kinoteatrze 
Zbiegłych terorystów ująć nie zdołano, 


Jak już w dniu wczorajszym 


Dwaj pozostali — jeden z kulą 
w czaszce, drugi w klatce pier- 


szła natychmiast do stodoły ce- 
lem uprzątnięcia jej przed zwóz- 
ką zboża z nowych zbiorów, 
Gdy 33-letnia Amanda zna- 
lazła się na klepisku, nagle 
z góry z sąsieków zaczęły 


spadać na nią snopy słomy. 


Amanda nie mogła uciec, gdyż 
wyjście zaśrodził jej brat, który 
ją zwabił do stodoły, W kilka 
chwil na nieszczęśliwą spadła! 
taka ilość snopów, źe nie mogło 
być mowy o tem, aby kobieta 
zdołała o własnych siłach wydo- 
stać się z pod tej sterty, 

Na szczęście wołania Amendy 
o pomoc usłyszał przechodzący 
w pobliżu sąsiad, który pośpie- 
szył nieszczęśliwej z pomocą. 


wodzie kominowym bombę. cha i saletry wrar z zapalnikiem 
Jak się obecnie dowiadujemy, |i knotem bawełnianym. 
dochodzenie przeciwko Kowalczy= 


Stralk w Ozorkowie trwa. 


———. 


ni Emilu Slamie umieścił w prze-|czyka zawierała większą ilość pro |w 


„ob 


W jednei ze świątyń bużyst 
nych w Tokio Br a de 
nie posąg bogini „Kanceon, wie 

oczny na powyższem zdjęciu, 
Bogini ta -w md fapoń skich do» 
śmatówwiarywyratować ma krainą 
chryzantemy ze szponów kryzysu, 


Osobiste. 


Okrągow; inspektor pracy inë. 
Wojtkiewies rozpoczął w dniu wozo« 
rajszym korzystać ze swego arlopu 
bt kaa a. 0, Inap, Wojtkiss 

cza zastępuja inspoktor 14-go 
obwoda, int. Rutkiewicz, 
. 
. . 

W dniu 1-go sierpnia r. b. roze 
poczyna urlop wypoczynkowy pre» 
zes Rady Miejskiej — p. Edward 
Andrzejak. Zastępować go będzie 


Na widok niepożądanego 
świadka obaj bracia Rynke: 22- 
letni Ludwik, 29-letni Adolf oraz 
pomagający im w wykonaniu 
zbrodniczego planu parobek ich, 
17-letni Artur Kure rzucili się 
do ucieczki, 


Bezskuteczne saaie zarządu „Schló- 
anufaktury*. 


sserowskiej 

Wczoraj w trzecim dniu strajku Zarząd firmy zaproponował straj- 
w zakładach „Schlósserowskiej Ma- | kującym wypłacenie części zaległych 
nufaktury" w Ozorkowie, sytuacja |zarobków, na <o jednak robotnicy 
nie zmieniła się. nie zgodzili się. 

Z ramienia zarządu firmy pró* 
bowano wszcząć periraktacje o pod- 
jęcie pracy jeszcze przed uregulo- 


waniem zaległych i bieżących ty 
a Spo ań @ przygo y. godniówek. Zabiegi te jednak skuts 
. : ku nie odniosły. 
Czterech zbiegów w poszukiwaniu 4 $sik,przewiecze się „zapew 
s lo przyszłego tygodnia, brak bo- 
nieznanego celu. wiem widoków p” to, A firma 
Łódź nawiedziła swoista epide- |zgłósił się do policji Ignacy Józe- |zęromadziła dośtateczny zasób go- 
mja. Wczoraj zanotowano np. pow fiak, zamieszkały przy ulicy Roki. |tówki w ciągu dnia dzisiejszego. 
y wypadki ucieczki z domu rodzi- |cińskiej 13. Józefiak „prosił O WSZ- prdi 
cielskiego młodych chłopców. Przy- |częcie poszukiwań za jego 14-letnim 
śniły się im snać krainy dziwne i|synem Józefem, który zabrał z do- 1 > A 
nieznane, przygody niezwykłe, w |mu różne rzeczy i zbiegł w niezna- onjami, 
których oczekiwaniu drży młode (nym kierunku. W dnie wczorajszym p. prezy. 
serce. Poszli przeto na spotkanie Piotr Zieliński (Zgierska 2) za- | dont Ziemiącki w towarzystwie t- 
tej przygody, ale gdy zamiast niej | meldował, że syn jego 14-letni Ro- rządoików przybył do parku 3 Ma- 
wyjdzie im naprzeciw szara troska|man zbiegł, zabierając kilkanaście |ja na półkolonje, gdzio kończył 
głód i lęk przed nieznanem—wró- |złotych i rzeczy. irena Kowalska |swe wakacje pierwszy turnus dzie- 
cą skruszeni do rodzicielskiego do- | (Ozorkowska 2) zameldował żesyn |ci. Dzieci x żalem tegnały ię z 
mu. Nie martwmy się o nich, jej 15-letni Stefan skradł jej 50 zł. |półkolonją, która dobrze óddziałała 
Franciszek Ziętałak (Rokicińska | oraz zabrał swe rzeczy | zbiegł w |na ich stan zdrowia } wygląd sow- 
11) zameldował policji, że syn je- |nieznanym kierunku. Za młod ucia- nątrzny 
go 16-letni Bronisław zbiegł z do-| nymi zbiegami wszczęto poszuki- Za parę dni półkolonje oddane 
mu, zabierając różne rzeczy. wania. zostaną do dyspozycji drugiej par- 
podobnem  zameldowaniem | tji dzieci na miesiąc siorpień, 


Pożegnanie z półko- 


———— 


Bee (© pomoc dla strajku- 
jących bełchatowian. 


Jak się dowiadujemy, Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Robołtaików Przemysłu Włókien- 
niczego w Łodzi zwrócił się 
z apelem do włókniarzy i robot- 
ników Łodzi i okręgu, z 
o zbieranie 
dla strajkujących włókniarzy 
chatowa. 


Rejestracja eksmito- 
wanych. 
Jak się dowiadujemy, 


lokatczów i subiotntorów 
ły polecenie od swych còn 


Znicz nad olimpjadą* 


Bet- 


by 


która mają być wyekamitowano ze 
swych mieszkań, 


mtsyj j 


ównym portalem, wiodącym do stadjonu w Los 
a będzie przez cały czas trwania zawodów olime te mają b;ć odnośn 


Nad 


Ange 

pijskich ploneis ana RA na felt w mea g. 
hodni a zdjęciu powyższem widoczny jest portal w 
z se ut oówiadlaniu =" 


ce!am uzyskania 'dalsz 
czeń w przeprowadzaniu 
miosskamio w Jol. 


swiązki | borowe 3. 
a-|ne 3.40, osełkowe 3.00. 


wiceprezes Rady Miejskiej — mec 
Kazimierz Hartman. 


Landau popełnił 
samobójstwo 


wskutek trudności Hnanso= 
wych. 


Samobójstwo, popełnione przez 
mieszkańca Radomia Landaua — 


który w botelu „Polonja* wysko», 


czył z okna czwartego piętra, Spas 
wodowało dochodzenie, mające na 
celu stwierdzenie przyczyny samo» 
bójstwa, 

Okazuje się, że na godzin 
przed samobóstwem Landsu by 
w swej nieruchomości przy uli 
Narutowicza 28, gdzie stwierdz 
fatalny sian interesów to właśnie 
było przyczyną zamachu sammobóje 
czego. 


Tańsze zboże—tańszy 
chleb, 


W związku ze spadkiem ceny 
mąki, magistrat zwołał na ponies 
działek posiedzenia komisji cennie 
kowej, colom ustalenia nówych — 
miższych cen na pieczywo żytnia 
Warto zaznaczyć, że już od para 
doi wielo pieyarń samorzutnie ob- 
niżyło ceny chleba. W tej dziedzie 
nie poraz pierwszy dała się zauwa< 
tyć konkurencja w cenach chleba d 
butek. 


Masło staniało. 
Według notowań Związku Spół- 
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich w 
Łodzi, ceny masła w tygodniu bies 


bą |żącym utrzymały się na poziomie 
eo a zas z ubiegłego tygodnia, wykazując 


nawet mimo żniw i okresu, g 
corocznie ceny nabiały wzrastają, 
pewną tendencję zniżkową. 
Płacono w hurcie za 1 kg. ma- 
sło wyborowe 3.50, deserowe 3.30, 
solone 3.00, osełkowe 2.60. W de- 
tal: za I cono masło wy* 
rowe 3.60, SOlQ= 


Dowóz masła bardzo duży, przy 
iejszonem zapos 


przystąpiły do rejestracji osób, |stosunkowo zmn 


i 


niu, 
Również ceny jaj utrzymały się 


Rejestracja ta ma na eedu uzy: |na poziomie z A Mai tygodnia, 
a IAA R E 
830! . 

Ma, est ee naei dane |Płacono w hurcie za 1440 

czynnikiem sztuk 

ogranie | wany 

eksmisyj |kę płacono od 8 do 10 gr. 
-e 


tunek średni 
5 105 zł. W detalu za sztie 


a 


„Ste. 0. 


Klęska 


-Ostatnio rozeszły się alarmują- 
ce pogłoski, jakoby zbiory psze- 
i bardzo poważnie zagro- 
rdzy, która roz- 


= pea klęskę 
szerza się 
na obszar całego kraju, 


jak również, że klęska rdzy w 
pewnym stopniu obejmuje żyto, 
azku z temi doniesienia- 
mi zwróciliśmy się do dyrektora 
łódzkiego Syndykatu Rolniczego, 
który możliwie wyczerpująco przed- 
stawił sytuację, dotyczącą zbiorów 
na terenie województwa łódzkiego. 
W kwestji pogłosek 6 klęsce 
rdzy, wedle wspomnianych wyjaś- 
nień zwrócić należy przedewszyst- 
kiem uwagę, iż 


nie może być mowy 


6 tem, aby dotknęła ona również 
i żyło. 

Żyto już jest zżęte i, o ile 
wiadomo, rdza najmniejszych spu- 
stoszeń w zbiorach nie poczyniła, 
wszelkie zatem. pogłoski na ten 
temat są najzupełniej bezpod 
stawne. 

Jeżeli chodzi o pszenicę, która 
Jeszcze nie jest zebrana, jak przed» 
stawia się sylnacja w innych wo- 
jewództwach — łódzki Syndykat 
Rolniczy nie jest poinformowany, 

Natomiast dane, jakie Syndykat 
dotychczas uzyskał z obszaru wo- 
jewództwa łódzkiego 


nie pozwalają żywić żadnych 
obaw, 


aby klęska rdzy przyjęła n nas 
istotnie niepokojące rozmiary 
Naloty rdzy na pszenicę wy- 
stępują rokrocznie, a zatem praw- 
dopodobnie pojawiły się one rów- 
nież i w roku bieżącym, jednako- 
woż w stopniu tak nieznacznym, 
iż ma terenie woj. łódzkiego nie 
wpłynie to w żadnym uchwytnym 
procencie na rezulłaty zbiorów, 
Natomiast, według dochodzą- 


cych do Syndykatu łódzkiego wie- 


ści, rdza miała wystąpić bardzo 
silnie na terenie Sandomierszczy- 
zny, przyczem klęska ta przyjęła 
tam tak duże rozmiary, iż na bar- 
dzo znacznym obszarze ziemi wy- 


Rękawiczka. 


NOWELKA. 

Było to poraz któryś już tam, 
że pani Jeanetta, żona Pawła Rei- 
mersa, o zmierzchu odwiedziła dr. 
Bluncka. Gdy więc tego wieczoru 
zdjęła właśnie rękawiczki, zadzwo- 
niano nagle. 

— Na miłość boską! — szep- 
nęła pani Jeanetta. Dr. Blunck 
także się przeraził, ale starał się 
uspokoić swego gościa: 

Niech się pani nie boi, pani 
Jeanettol Służbę, wysłałem z dò- 
mu. Któżby to mógł być? Listo- 
mosz lub jakiś posłaniec z biural 
Niema mnie w domu i basta | 

— No, ale światłol Można je 
Z ulicy zobaczyć! . 

Tymczasem dzwonek dźwięczał 
uparcie i natarczywie. 

— Niech pan otworzy — sze- 
pnęła pani Jeanetta z rezygnacją i 
spytała: Dokąd prowadzą te drzwi? 

- mojej sypialni! — od- 
rzekł Blunck í zasunął za znikają 

jere. 


poko- 
zit gościa 


sync jes 


Słowem 
lo, co w takiej |zaintereso 


czy posunięcie giełdowe. 


Ce mówią sfery rolnicze o alarmujących doniesieniach na temat 
zniszczenia przez rdzę zbiorów pszenicy. 


bitnie pszenicznej zbiory mogą 
spaść o 60 i więcej procent. 

Podkreślić jednak trzeba, iż 
dane, dotyczące Sandomierszczy- 
zny, nie są jeszcze potwierdzone 
f zaliczyćby je raczej należało 

po k. 

Rdza na pszenicy rozwija się 
w szczególnie sprzyjających oko- 
licznościach, przy odpowiedniem 
natężeniu upałów i duże) wilgot- 
ności. W związku z ostatnim o- 
okresem burz i nawałnic powstały 
warunki. sprzyjające rozwojowi 
rdzy. Warunki łe wieśniacy w 
~ 


naprężone stosunki na pół- 
wyspie Bałkańskim muszą wzbudzić 
powszechne zainteresowanie w Eu- 
ropie. Czemu przypisać należy ten 
anormalny stan? 


Odpowiedź na to pytanie, które 
budzi poważne refleksje, daje wy- 
bitny znawca i badacz spraw bał- 
kańskich, słynny publicysta holen- 
derski A. den Doolaard. Jego e- 
nuncjacje są przytem wybitnie nie- 
korzystne dla organizacyj macedoń- 
skich komiladżów. 


— Naród bułgarski — pisze den 
Doolaard — nienawidzi komitad- 
żów oraz ich przywódcę Michajło- 
wa. Mogłem się naocznie przeko- 
nać, że bogiem bułgarskiego naro- 
du jest Stamboliński, który całe 
swe życie poświęcił idei zbliżenia 
wszystkich południowych słowian i 
pokoju na półwyspie bałkańskim. 
Stamboliński był propagatorem idei 


Krakowskiem określają: „gdy błys- 
kawica przypali zboże”. Nie do- 
wodzi to jednak, aby -istniała cał< 
kowita pewność, że rdza wpłynie 
katastrotalnie na ostateczne wyni- 
ki zbiorów w calym kraju. 

Jeżeli chodzi o urodzaj na ob- 
szarze województwa łódzkiego — 
trudno mówić o rezultatach zbio 
rów żyła, dopóki nie jest ono 
wysuszone i zwiezione do śpi- 
chrzy. Dopóki snopy są jeszcze 
na polu — zawsze zachodzić może 
obawa ulewnych deszczów, trwa- 
jących przez czas dłuższy, 


Kto sieje zamęt w Macedonii, 
Wynurzenia holenderskiego publicysty 
tale 


pan-jugosłowianizmu a idea ta po 
dziś dzień żyje i trwa. 

Cała bułgarska Macedo nja żyje 
pod terrorem Iwana Michajlowa, 
W Europie krąży legenda o Michaj- 
łowie, jako zbawcy Macedończy- 
ków. Przeczą lej legendzie mogiły 
tysięcy Bułgarów, którzy zamordo- 
wani zostali przez komitadżów, 
przeczą tej legendzie tak zbrodni- 
cze czyny, że zgroza ogarnia każ- 
dego. 

— Widzimy więc wyraźnie — 
kończy den Doolaard — kto po- 
nosi winę i odpowiedzialność za 
ciągłe niepokoje i wrzenie na Bał- 
kanach i kto uniemożliwia zjedno- 
czenie słowian południowych, a tem 
samem zagraża pokojowi na Bał- 
kanach i bezpośrednio pokojowi w 
Europie, 

Enuncjacje A. den Doołaarda wy- 
wołały wielkie zainteresowanie w 
europejskich kołach poljtycznych. 


W walce z epidemją duru brzusznego 
Barak dla chorych tyfusowych w Radogoszczu. 


Wobec wzmożenia się liczby 
zachorowań na dur brzuszny, 
który z dniem każdym przybiera 
coraz większe rozmiary — ma- 
gistrat postanowil uruchomić 
z dniem 1 sierpnia r. b. barak 
w szpitalu w dogoszczu na 
40 łóżek dla chorych tyfusowych, 


— Szukam swej żony — rzekł | Tak, więc panie doktorze, 


na okres 3-ch miesięcy. Jedno- 
cześnie w związku z przepro- 
wadzaną na terenie miasta ma- 
sową akcją szczepienną przeciw 
tyfusowi — magistrat postanowił 
zakupić 10,000 porcyj szczepio- 
nek dr. Besredki. 


czy pan 


wreszcie i uśmiechnął się przylem. | gotów jest towarzyszyć mojej żo- 


Naturalnie nie n pana, 
Byłem u jej siostry! Miała tam 


być, przynajmniej tak mi się wy- | by 


doktorze ! | nie? 


— Hm, nie wiem, to znaczyło- 
dopomagać do  cszukiwania 


dawało. Ale nie było jej tam. Wo-| jej... 


bec tego wstąpiłem tu, by zadz- 
wonić od pana do mojego szwag- 


ra, może ona tam jest! 


Dr. Blunck zgodził się chętnie, 
że to było pzwdobodobić i sta- 
nął piecami do drzwi sypialni. 

Potem dodał: 

— Ale, kochany panie, nie ma 
pan powodu do obaw. Zabewne 
udała się po sprawunki i spóźniła 
się... 
Tak. Paweł Reimers, był tego 
samego zdania. 

— Widzi pań — rzekł z pew- 
nem ociąganiem i uśmiechnął się 
przytem niemądrze — widzi pan, 
mam dwa bilety do opery. Czy 
nie zechciałby pan towarzyszyć 
mojej żonie? 

Z pewnością, bardzo chętn 
dlacze, 


nie — rzekł pośpiesznie, 
Wi 


i pan — zaczął znów Rei- 
mers — j} nie będę mógł jej to- 
warzyszyć. Tak Bo — widzi pan.. 
„Pio ę 
prawdę... 
przygoda. wie pan, ta mała Lil- 
Yia 


Dr. Blunck bardzo się dziwił i 
e zwaswał A foit wysiłki, by 
nie uprzejmie uśmi Ź 
Kema e Tan, ak 


m A co 

rzenie skłoni ją do 

na 

le” pani Soap tk na męża? 

Li 
dy 


ga- 
ym zjłelka. Butelka szam; ~ 
ludzi. (Aje. ia mała lak mnie moni 


rzecież owiedzieć dr. M 
Aż. Pra pewna | mia dJeanettę z sypialni. 


nie opuściła i| można! 


— Ależ co za nonsensy. Tak 


właściwie to ja nawet jej nie o- 
szukuję. Taka drobnostkal Chciał - 
bym się froszkę rozerwać.Moja żo- 


na jest ostatnio bardzo często bez 
humoru i nie bardzo uprzejma. — 


No więc? ; 


— No więc zgadzam się. 

Dziękuję. Więc — tu Reimers 
wstał, zbliżył się do stołu i pod- 
niósł leżącą tam rękawiczkę kobie - 
cą — no, ale doktorze! Dlaczego 
mi pan nie powiedział odrazu... 

— Co takiego? 

— Že u pana znajduje się ko- 
bieta! Nie przeszkadzałbym i nie 
zabierał panu tyle czasul 

— Ależ proszę... 

— Reimers przyglądał się rę- 


ie, kawiczce, zdjął binokle, przetarł je 


tayta w tęku rękawiczką i — 
pożegnał się. 


— To ładna historja — rzekł 
Blunck, gdy wyprowadził pa- 


— Dlaczego? — spytsła. 

— Czy pani słyszała ? 

— Wszystko I 

— | co pani zamierza? mA 
— Zamierzam udać się na- 


anetta, wszystko | tychmiast do domu i ać m 
się stanie, gdy gr ża mego z ramion tej ekkomyśl: 
_ opuszczenia | nej osoby I 


Ależ pani Jeanetto, tak nie 


go nie można? spy- 


3 — Dlacze 
zaczął |tała pam Jeanetta z całą naiw- 
z 0-| nością. 


- Ska iże pani będzie o tem 


a. wiedziała ? 


— To bardzo proste, = Spot- 


T, 


które mogłyby zmarnować 
zbiory zupełnie, - 

Mimo jednak „pogody zmiennej”, 
wskazywanej od tygodni przez ba- 
romefry, nie należy żywić obaw, 
iż istotnie masłapią takie długo- 
trwałe ulewy, Odrzucają tę mało 
zresztą prawdopodobną ewentual- 
ność, można już teraz — choć bar- 
dzo ogólnie określić wyniki zbio- 
rów żyła. Są one o pewien dość 
znaczny procent. gorsze, aniżeli 
w roku ubiegłym i pod względem 
jakościowym i ilościowym. Spec- 
jalnie kiepskie są zbiory z gruntów 
włościańskich, a to wskutek bar- 
dzo dużego 


spadku stosowania nawozów 
sztucznych 


przez włościaństwo, które—wobec 
coraz niższych cen zboża, nie jest 
w stanie zaopatrzyć się w nawozy 
uszlachetniające, które nabywać 
można tylko za gotówkę. 

Obawiać się trzeba, iż wobec 
stale postępującej zniżki cen zbo- 
ża, sytuacja w roku przyszłym bę- 
dzie pod tym względem jeszcze 
znacznie gorsza, pomimo mniej- 
szych zbiorów. 

Taka jest w tej kwestji opinja 
dyrektora Syndykatu Rolniczego 
w Łodzi. 

Jeżeli chodzi o zapatrywania 
ster kupieckich na alarmy o klęsce 
rdzy, wedle których to doniesień 
klęska ta ma być tak groźna, iż 
spowoduje niewystarczalność zbio- 
rów pszenicy na potrzeby kraju, 
nasuwa się podejrzenie, że rozsie- 
wanie tych alarmujących pogłosek 
ma na celu... 


wywarcie nacisku na giełdę, 


w kierunku podniesienia cen psze- 
nicy do możliwie wysokiego po- 
ziomu, choćby-na czas przejścio- 
wy. Pozwoliłoby to na wyprze- 
danie zapasów zeszłorocznych 
pszenicy po dobrej cenie, gdy o- 


gólna tendencja zniżkowa cen zbo- |ko 


ża, zaznaczająca się od kilku ty- 
godni, nie daje żadnych ku temu 
możliwości. 


Baa 


kałam pana na ulicy i pan opo- 
wiedział mi o tem l 

— Nigdy! Przecież to niemo- 
żliwe! Cóż on na to powie? 

— To mi jest obojętne. Nie 
mogę się teraz liczyć z takiemi 
rzeczami. 

— Ależ pani Jeanetto, czy pa- 
ni nie rozumie? Przecież nie bę- 
dziemy się mogli widywać! Cóż 
będzie z naszą przyjaźnią ? 

— Nie byłam nigdy kochanką 
pana! 

— Nie? Ale pani nie może 
zaprzeczyć, że niekiedy miałem 
powody do przypuszczeń, że... 
Ach, nie mówmy teraz o 
tem! — Niech pan mi lepiej po- 
może szukać drugiej rękawiczki... 
Paweł mał ją w ręku, gdzie on 
ją mógł położyć? Przecież jej nie 
zabrał ze sobą? 

— Bardzo być może. Przy 
jego roztargnieniu!... 

— Pani Jeanetta klasnęła nagle 
w dłonie: 

— Ależ toby było wspaniałe! 
Cudowne | Niebiańskiel Co zd 
myśl! Zegnaj doktorze, do wi- 
dzenia | 

Po kwadransie pani Jeanetta 
była w domu. Weszia do gabine- 
tu męża i była dla niego bardzo 
czuła, bardzo... 

= - — rzekła przy tem— 
pangitas jakoś... co b za periu- 
m 


Ależ, dziecko, żadne per- 
fumy ! - 


— Napewno jakieś  periumy. 
Pozwólno mój kochany | Co tu 
masz w kieszeni? Rękawiczka ? 
Uperiuinowana? Więc moie rd 
czucia mnie nie myląlll Zdra- 
dzasz mnie t... F 

— Ależ Jeanetto! 

— Skąd wra_ąsz ? 

~- Od doktora Biunckaf 


Nr. 


INA: TE CIEZKIE CZÁSY, 


UMYŚLNIE. `“ 

O dwunastej w południe - 
nik znajduje z Aaii robotnk. 
ka, śpiącego na ławce. 

— Taki próżniak nie jest wart, 
by-mu słońce świeciło krzyczy na 
AZ To przecież idzi, że 

— To w 
się położyłem umyślnie ta w cie 
m... 


U FRYZJERA. 

— Tam do licha, czy pan zwar- 
jował? Dlaczego położył mi pan 
na twarz gorący ręcznik? 

— Bo nie mogłem utrzymać go 
w rękachi x 


TWARDA GŁOWA. 
, Murzyn przybiega do sędziego 
i skarży się, że go pracodawca 
pobił łopatą po głowie. Sędzia 
obejrzał głowę marzyna i oświad- 
cza, że na niej nie widzi żadnych 
śladów 
— Tak — woła mursyn — na 
głowie niema śladów, ale niech 
pan sędzia oglądnie łopatę! 


ZAPÓŻNO. 

— Zaniechajcie picia wódki — 
człowieku, a zobaczycie, że doży. 
jecie bodaj osiemdziesięciu lat, 

— Zapóźno panie drogi, nie 
stety zapóźno. . 

— Nigdy nie jest zapóźno diz 
tego, który chce wkroczyć na dro- 
gę cnoty, 

A jednak dla mnie jest już za: 
późno, Mam już lat osiemdziesiąt 


i jeden... 


NA SZCZĘŚCIE, 

— Wczoraj miałem przykry 
wypadek. — Spadłem z ogromnej 
drabiny strażackiej, która ma z 16 
metrów. 


— Co m mówi! I jeszcze 
Ra żyje? To przecież niemożli. 
wel.. 

— Dlaczego nie? Spadłem, na 


szczęście z pierwszego stopnia, 


POCIESZENIE. 

Ojciec: To bardzo żle Janku, 
że jesteś ostatnim uczniem w kla- 
sie. 

Janek: Ależ, tatusiu, przecież 
nauczyciel uczy wszystkich jedną- 

wol 


Pamietajcie 
o najbiedniejszych, 


— Czy dr. Blunck nosi sper 
fumowane damskie rękawiczki 

— Nie przypuszczam. Ale zna- 
lazłem tę rękawiczkę u niego i w 
zamyśleniu musiałem ją zabrać. 

— Nie wierzę cil Coś robił 
u Bluncka ? 

— Prosiłem go by towarzyszył 
ci do teatru. Mam dwa bilety, 
a ja sam... 

— Nie mam czasu!! Znam to, 
Od takich wykrętów zaczyna się 
zdrada małżeńska! Zdrada! Mó; 
Boże! A ja nieszczęśliwa, która 
cię kocha i nawet w myślach nige 
dy cię nie zdradziła jestem zdra. 
dzaną!! Więc spędzasz wieczory 
u jakiejś kobiety? Pewnie u ja« 
kiejś baletnicy... 

— Jeanefto | - 

— Nie kochasz mnie już 
zdrajco ? 

— Jeanettoł 

— Posyłasz mnie do teatru 
z jakimś Blunckiem, o którym 
wszyscy mówią, że jest donžua- 
nem ! 

á = A więc dobrze, pójdę z to 
a 

— Z .pewnością ?! 

— Przy m cil, 

— Więc mnie jeszcz kochasz ? 

— Ależ Jeanetto | 

— | nie uważasz, że jestem 
nudna ? 


— Ależ eo za pomysły? 
= Taku. mis o na 
myśl! Więc nie pójdziesz na ko- 


lację (tipo 

— Ale dlsczi rzypuszczasą, 
że to baletnica wi Pr 

— Dlatego, że wy mężczyzni 
lubicie damy z teatru | 


Ta Nigdy Jeanetto, przysięgam 
ci 


— Dobrze, więc się przebiorę! 
| pani Jeanetta poszła si 


IL. ŁÓDZKI — 30 
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Międzynarodowe święto sportu. 


NA ŚWIĘTO MORZA. 


Motocykliści łódzcy jadą do Gdyni. 


` 


Dziś otwarcie Olimpjady w Los Angeles. 


1500 zawodników w sziachetnej 


wodź ostatnich telegraficz- 
nych wiadomości, jakie napływa- 
ją z Los Angeles, sytuacja przed 
Olimpjadą przedstawia się jak 
następuje: 


1500 zawodników. 


Wszystkie drużyny, nie wyłą- 
czając amerykańskiej i kanadyj- 
skiej znajdują się już na miejscu, 
Ogółem do Los geles zjecha- 
ło przeszło 1500 zawodników i 
zawodniczek, kilkuset trenerów 
i członków poszczególnych ko- 
mitetów olimpijskich oraz okolo 
1000 dziennikarzy, 


Zagadka Nurmiego. 


. Specjalny korespondent hel- 
singforskich pism w ostatniej de- 
peszy swej stwierdza, że Nurmi 
wogóle nie będzie dopuszczony 
do igrzysk. Kwestja formalna 
decyzji międzynarodowej lekko- 
atletycznej niedopuszczenia Nur- j 
miego do startu zostanie z pew- 
nością przez kongres, który zbie- 
ra gię 
si enie, powa w m. 

eprzychylnym dla niego. Nie- 
zależnie od edów i Francu- 


zów, prą do ostatecznej 
dyskwalifikacji _Nurmiego nie- 
miecki komitet Olimpija zapo- 
wie ogłoszenie dokumentów 
em jego, z całą pew 
nością położą s występowa- 
niu Nurmiego w roli amatora, 


Wieści te w drużynie fińskiej 
wywołały ogromne rozgorycze- 
nie, Finnowie stracili pewność 
siebie, są przyśnębieni i choć 
trenują normalnie, stracili pew- 
ność w zwycięstwo, Dużą prze- 
szkodą dla nich jest upał, do- 


t* 


ié na nadzwyczajne po-|q 


pierwszeństwa. 


jąc się spadku formy, Heljasz| 
czuje się już znacznie lepiej I w 
rzutach dochodzi blisko do 16 
metrów. Pławczykowi brakuje 
może nieco stylu, lecz "mimo ta 
skącze świetnie i rokuje jak naj- 
lepsze nadzieje, Tak samo w 
dobrej formie znajduje się stale 

eissówna, Walasiewiczówna | 


Schabińska, 


Nie uznano rekordów 
polskich. 


Międzynarodowy kongres lek- 
koatletyczny nie uzna rekordów 
światowych Kusocińskiego i Weis- 
sówny. Winę ponosi polski zwią- 
zek lekkoatleczny który dotych- 
czas nie przysłał protokułu do 
os Angeles, 


Otwarcie Olimpjady. 


Jutro t. j. w sobotę o godz, 
2-ej po poł, według czasu ame- 
rykańskiego t: į, 
wiecz. według naszego, wice- 
prezydent Curtis dokona na sta- 


o godz, il-ej 


jonie olimpijskim w Los Ange- 
les otwarcia X-ej olimpjady, 


120.000 widzów. 


Otwarciu olimpiady będzie 
przyćlądało się 120,000 widzów, 
pozostałe miljony sportowców 
całego świata zobaczą to wkrót- 
ce na filmie, gdyż cała olimpja- 
da będzie sfilmowana. 


Najliczniejsza ekipa, 


Najliczniej obsadzili. igrzyska 
olimpijskie Amerykanie, repre- 
zentacja ich liczy 340 członków; 
— 07, 
asza re- 


po nich idą Japończyc 
dalej Kanada — 120. 


chodzący nieraz do 40 st. Cel- prezentacja jak wiadomo, składa 


sjusza, tak, że treningi odbywa: | 


ją się rano i wieczorem, 
Kusoolński w formie. 


Kusociński z adr aeinn 
poprawia swoją formę ja! 
stwierdzają ostatnie depesze, ma 
jak najlepsze nadzieje uzyskania 
złotych medali, Kierownictwo 
naszej drużyny wczoraj zgłosiło 
Kusocińskiego do jeszcze jednej 
konkurencji, a mianowicie bę- 
dzie on i na 1500 metrów, 

Naogół zawodnicy nasi zwol- 
nili trochę tempo treninśu, bo- 


Z olimpjady w Los Angeles. 


Wczoraj odjechała na motocy- 
klach dò Gdyni pierwsza gupa 
członków Łódzkiego Klubu Moto- 
cyklowego. Druga grupa udaje się 
do Gdyni w dniu dzisiejszym. 

Spolkanie grup obydwu nastąpi 
przy gdyńskim dworcu kolejowym. 

Trasa z Łodzi do Gdyni wynosi 
około 500 klm. 

Członkowie łódzkiego klubu 
motocyklowego, którzy udają się 
do Gdyni w związku z rozpoczy« 
|palacemi się w dniu jutrzejszym u- 


walce o palmę 


się ze skromnej liczby 19 zawod- 
ników 


Elektryczne stoppery. 


Elektryczne stoppery (do mie- 
rzenia czasu) wypróbowane na 
eliminacji olimpijskiej Ameryka- 
nów w Palo Alto nie zadowoli: 
ły organizatorów., W dalszym 
więc ciądu w użyciu będą stop- 
pery kierowane ręką ludzką. Za» 
znaczamy, że kilkakrotnie już 
próbowano zastosować stoppe 
elektryczne, dotychczas jedna 
większe zaułanie wzbudza czło* 
wiek, a nie automat, 


0 lepszą organizację. 


Przygotowania do igrzysk 
wskazują na to, że obecna olim- 
piada pobije rekord pod wzślę- 
dem techniki orgarnizacji, Ame- 
rykanie chcieliby zrehabilitować 
się za niedociągnięcia jakie by- 
ły na zimowych igrzyskach w 
Lake Placid, gdzie takie rzeczy 
jak np. posuwanie ręką wskazó- 


wek zegara podczas hokeja, 
okrywały śmiesznością organiza- z prawa) 
torów, 


Eastman chory. 


Fenomenalny biegacz amery- 
kański Ben Eastman, który w 
przededniu igrzysk pobił rekor= 
rd świata na 400 m. w 46.7 i na 
800 mtr, w 1.50 nie będzie star- 
tował, Ma on nadwyrężone ścię- 
gno i jest przemęczony. Nie- 
obecność Eastona jest 
stratą dla Ameryki 4 yż bie- | twe: 
gacz ten uważany b za stu- 
procentowego faworyta na tych 
dystansach, 


Sobota. 


Wimy, godz, 
kl. A: ŁTSG — Wima, 
wyższe mecze 
mecze rezerw, 
i na prowincji 
o mistrz, kl. 


dalsze 


1. Unji, godz, 
piy nji go 


S—ZASS (Warszawa), 


Dziś i jutro odbędą się w Lo- 
0% dzi następujące imprezy spor= 


Piłka nożna: Boisko Widze- 
wa, godz. 17.30 mecz o mistrz. 
kl. A: Hakoah — Orkan. Boisko | ŁKS 
17.30 mecz o mistrz, 
Ney 

przedzą przed- 
Penaten w Łodzi 
mecze 


Boks: Na boisku sportowem 
w Helenowie, a godz. 20-ej: mię- 
dzyklubowe zawody bokserskie, 
organizowane przez „Union — 


To y 

Piya anie: Basen ŁKS-u przy 
17-ta; Zawody 
oraz mecz water-polo:; 


roczystościami Swięla Morza, o- 
trzymali nę e z Pafistwowego 
Monopolo Spiry isowego mieszan- 
kę benzynowo-śpirytysową, w iloś- 
c potrzebnej dla odbycia tej por 


onadto wczoraj | onegda e 
jechali motocyklami do G yni, pia 
lem wzięcia udziału w obchodzia 
Swięta Morza, członkowie różnych 


zrzeszeń sportowych w Łodzi, jak 
„Unionu“ i inn. 


m Z 


„Tour de France" 


W. wielkich wyścigach rowerowych „Tour de France", 
dobiegających obecnie końca, pozostają: Francuz Leducq 


iemiec Stoepel (pośrodku) oraz Włoch Ca- 
musso (ostatni), 


Festyn sportowy ŁKS. 


Zawody bokserskie w Helenowie. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro, 


cyklowe o wielką nagrodę Hele 
nowa oraz wyścigi kolarskie orgae 
nizowane przez „Union=Touring*, 


Festyn sportowy. Stndjon 
sportowy ŁKS.: od godz. 9—24-eļ 
festyn sportowy organizowany przez 


Tę sportowe. Boiska Whi 
my i Ueyera: godz 10 — mecze 
© puhar P. Prezydenta w koszy« 
kówkę żeńską. Boisko IKP. od g. 
10*ej mecze o mistrz, kl. A w 
kosz, żeńską, 


— —— 


„Bar Kochba”"—,„Mor: 


genstern. 
Dziś o godz. 15 odbędą się na 
boisku „WKS* zawody w piłkę noże 
ną pomiędzy drużynami „Bar-Koch= 


Gry sportowe: Boisko przy 
ul. Ogrodowej, godz. 17: Mecze 
o mistrz. kl. A. w koszykówkę 
żeńską, Boisko Wimy, godz. 18: 
mecze o puhar P, Prezydenta 
Rzplitej w siatkówkę i koszy- 
kówkę męską, 


ba“ — „Morgenstern* mistrzostwa 


klasy „C“. 

Że wzglądu na dobrą formę obu 
drużyn, a w szczególności „Bar- 
Kochby* zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie. 

O godz. 17 odbędą się na teme 


Trening na pełnem 
morzu. 


Medal pamiątkowy dla = sezid olimpjady w Los 


goles. 


Niedziela. że boisku zawody „Jutrzenka“ — 
Oee] paa soa Boisko Widze- | „Sztern“. 
a, godz. | mecz. o mistrz. 
. d ł kl. A: Widzew— Turyści. Boisko |nne T w 
Międzynarodowe zawody łuczne DOK godz 1030 macro mak > ciekła walka 

o mistrzostwo świata w Warszawie. odz, 1730 mecz o mah: o miedzę. 
Polska mistrzem w tym sporcie. mecze o mistrz. A poprzedza We wsi Mielniki, powiatu fus 
Poza pierwszą i największą im- |stwo na równi z innymi gałęziami przedmacta ijae DOER A a s a Seba KE 
p sportową swiata, olimpjadą, | sportu. yski, S — Olalia e, 4 eisiadem jego Tdk 

1 |która rozpoczyna się dziś w Sta- Jako dowód wysokiego pozio- (boye). Pozatem w Łodzi i na| maszeny Okrajkiem 

nach Zjednoczonych, druga — pra-|mu łucznictwa u nas, mogą służyć La v9 ch o się dalsze me- Obaj wi eśniacy mbogjesk w 
wie w tymże samym czasie odbę-|wyniki, osiągnięte przez naszych p 6 ACE, BiC. siekiery i pP aobia' UOS 


zawodników na | międzynarodo- 
wych zawodach łucznych we Lwo- 
wie, a mianowicie: m 
świata w 3-ch konkurencjac 


dzie się u nas. Mianowicie w dn. 
od 11 do 16 sierpnia b. r. odbę- 
dzie się w Warszawie pod protek- 
toratem p. Prezydenta Rzeczypo- 


Spo motorowe i kc- 
a zy hd sportowe Hele- 


spolitej Polski — Il międzynarodo- | nie zdobył p. Michał Sawicki, o- i aicha, 
e zawody łucznicze o mistrzostwo |siągając pktów 478 na 648 możli- 5 siowej 
S NEO CI a E E 
Sport łu i est w |ków jak Szwedów, Francuzów, : A 
m = R. of rei chów 114. Wicemistrzynią świata w |ka Pin, Francja, Czecho- O zajściu po : 


aństwach zachodnich i w Japonji 
uż od dawnych czasów i cieszy 
się tam dużą popularnością. U nas 


Podczas długiej podróży przeż 
Ocean nie zaniedbywali nasi olim- 
pijczycy treningu 

Na ilustracji naszej widzimy re- 
kordzistę Polski w skoku wzwyż— 
Pławczyka, osiągającego wysokość 
185 cm. na pokładzie „Pułaskiego” 


konkurencji ogólnej została na tych |słowacja i Szwecja. 
a” ZA Kurowska.  |rze udział grupa złożona z 12 za- 
sport ten został wprowadzony za- Program obecnych zawodów o- | wodników i zawodniczek, o 
ledwie od kilku lat, lecz przez ten|bejmuje miedzynarodowe zawody | dzących obecnie specjalny kurs 
krótki okres czasu tak intensywnie |łuczne, strzelanie o odznakę mi- | ningowy. 

rozwinął się, że uzyskał obywatel- strzowska i strzelanie scp-0ula. 
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Powiększenie parku 
Kolejowego. 


Macistrat postanowił — oddać 
na rozszerzenie parku Kolejowego 
orzeznaczony w Swoim czasie pod 
budowę teatru teren, położony na 
ul. Skwerowej, o powierzchni 1036 
mir, kw. 


Nocne dyżury aptek. 


Nooy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: A. Potasza, Plac Ro- 
śrielny 10. A. Charemzs, Pomor- 
ska 12. E. Millera, Piotrkowska 
46. M. Fpsztajna, Piotrkowska 225: 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59. G. 
Antoniewicza, Pabjanicka 60. 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 


TEATR MIEJSKI: „Azet“, 

TRATR LETNI: „Awantura w rajn“. 

CAPITOL „Niewinna grzesznion”. 

CZARY: I. „Przygody sobowtóra” II. *Po 
zachodzie ałońan”, 

GORSE |. „Tajemnica przystanku tram- 
wajowego”, ll, Sladem prze 
atąpcy”. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


00007000 ©00000000000 


DOM LUDOWY: „Poruemik Armaud*, 
ARANO MU Aew mlodotal” 
OŚWIATOWY: |. „Binte piekło”, 
M. M bye 1 iwit", 

PALAOR: 1, „Sahmatin: arkey“. TI. 

Ady wybiła północ*. 
PRZEDWTOŚNIE: „Narzeczona z Joterji*. 
RESURSA: „Dziecię cyrkn”- 
RAKIETA: „Spiewak nieznany*. 
SPŁENDID: „Afara pułkownika Redla” 


TeatrLetniwParku Staszica. 


Deiś 1 codziennie wiecz. aroyweaola 
farsa „Awantura w Rajn, Dragi akt 
sztnki dzieje się w domu schndzek, 
mdzie panie występują w ekscentrycz= 
nych kostjamech kąpielowych. Akt ten 
obfliaja w niezliczone Hotel pełnych 
humoru 1 werwy aytoncy|. W roli złów, 
radey ministęrjalnego Dudka Michał 
Znicz, 


PROGRAW RADJOWY. 


Sobota,dnia 30 lipca 1932 r. 


1.53—12.05 Sygnał czasu x Warszawy. 
hełnat z Wieży Marjackiej w Kra- 
kawie. 

1205=12.10 Odczytanie programu na 
dzień bieżący, 

1210—1220 Codzienny Przezląd Prasy 
Polskiej 

1240—1245 
ny. 


Komunikat móteorologicz 


12.45—14.10 P gramofonowe 
14 10—15,40 Ed 


je 
1540—16 0% Tranamisja s Wilna pro- ra 40 Dtwory Chopinn w wyk 


gramu din dzieci młodi J 


a) Pognwędka A. Bohdxiewiono- | 2240—29,50 Wiadomości sportowe 
nłem wPa-|22,50 — Koncert życzeń z plyt gramo 


wa p. t. „Jak 
rytn dzieci polekich robotni- 
ków, 
b) Obransk pióra Z. Żarnowieckiej 
ne. A'Urealnp. t „Śmożynka* 
16.05—16.55 Płyty eramołonown. 

1655—1640  Romnniknt  Centrnego 
Biura Hwdrograficznego dla żezingi 
i rybaków. 

16.40—17.00 Odczyt. 

17./0—18/0 Koncert nonotndniowy w 
wykonaniu małe! orkiestry pod dyr. 
Kasimierza Witkomirakiego. 

18.0>—158,9%0 „Polacy — wyznawcy Ma- 
hometa* — wygł, dr, W. Charkie* 
wiez (Wilno) 

18.20—18.45 , Na zamku królewskim w 
Warszawie” (Reportaż) 

18.45-19.15 Muzyka taneczna. 

19 15—10.35 Rozmaitości. 

10.35—10 45 Prasowy Dziennik Radjowy. 

19.43—20.00 Komunikat laby Przam. 
Handi. w Łodzi, odczytanie proera: 
mu nA dzień mastępny | reportuar 
teatrów, 

29.00 -21,50 Muzyka lekka. Wykonaw 
ey: Ork. Filh. Warsz. pod dyr. Sta- 
misława Nawroła. Tadetsz Fallszaw 
ski (tenor) I Ludwik Urstoja (akomp) 
W przerwie „Na wldnokręga* 

21.50—2155 Dodniek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 


3155—2200 Komunikat GŁ Wojsk. St|37 pożyczka budowli. 


dławik dia komunikacji lotni=| 407, inwestycyina 07.00, 97.25 
50/9 konwersyjna 36.00 
6%/o dolarowa 54.50 
49/0 dolarowa 47.90, 48.50 
79o stabilizncyjna 49.00, 50,70, 49.13 
80% B. G. R. 94.00 
410/0 m. Warszawy 41.25 
HW m. Wnrszawy 55.25, 56.00, 57.00 
10%/0 m. Siedlec 50— 


awa Kons. 


fonowych. 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 


warszawskiej 
z dnia 29 lipca 1932 r. GIEŁDA ow 
j poznańska 
CZEKI. z dnia 29 ilpca 1982 r. 
pasja six AM Ceny orjentacyjno za 100 ke, 
N. York kabal AR Żęto stara 16.50 — 170 
Pary? 34.93 p „ nowe 15.50 — 1600 
Pras 3 28.41.50 pszenica stara 22.50 — 23.50 
SSL złe 162.00 jęczmień A 17.00 — 17.50 
Szwajcarja 173.70 kis Ise z; ke 
Włochr 45.45 ; * 00 ] 
Berlin 211.95 mąka żytnia „ 29,00 — 30.00 
oum ZLE. mąka pszenna „ 36.00 — 38.00 
C otręby żytnie „ 1100 — 11.5 
ARCE, otrąby pszenne „ 9.75 — 10.75 
Bank Polski 71.00, otręby psz. gr. „ 10.75 — 11.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE i Lisry | "-Pogobienie ozóme spokojne. 


ZASTA WNE. 
35,50 85.00 


NARZECZONA Z LOTERII 


|Porywający dramat kobiety, obrzuconej błotem niesłuszności. 


Od wtorku dnia 26 lipca i dni następnych 


W roli głównej urocza JEANETTE MAC DONALD. 


RESURSA| D 


Początek seansów w dni powsz. O godz, 4 p. p. w niedziele i święta o godz 2 


Następny program; „STEROWIEC L. A. 3% w rolach głównych FAY WRAY i 


Kupony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedzieł 1 świąt. 


Urocza! Porywa 


a M i = fiae || BU 


SZEW 


Najtaniej nabyć 
można 


Telefon 158-38. 
Specjalność: 


detaliczna eprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


WARSZTAT REPERACYJNY |projnuje 
isania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL“ 
oraz wszelkich maszyn DRU- 
KARSKICH i litograficznych 


p. Ł 
— „MECHANIKR” — 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12. Tel. 221-36 


maszyn do 


Wykonywa zamk zatrzaski, klamki 
suwy, narożniki 


wych budowli, 


SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Fabryka okné budowlanych 


B-cia SUWALSCY 


- wł. Ant, SUWALS 
Fabr i Biuro Łódź, ul. Golca b Tel. 209-52. 


mositdzu | czerwonego metalu, paskw le. zawiasy, za- 
ito oa najskromniejszych do naj- 
ozd balejązych i prayjywie kompletne kucia 48 


Dojazd trumwajem Zyierskim do Juljsnowskiej 


Pierwszy raz w Łodzi! 


ZIECIĘ CYRKU 


Wzruszający dramat życiowy, rzecz dzieje się na „Wyspie Radości“ 


ze 
DAWID TORRENCE oraz LUIZA DRESS 


Nad program aktualności filmowe. 


NI-FQ gr. Na |-szy seans wszystkie miejsca po 60 ar 


Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t 


koło Nowego Jorku. 
W rolach głć: sych: 
DOLORES COSTELLO i jej zzżwnany partner 


(TEA 


p 
p. p. Ostatni seans o godz. 1U wiecz. Ceny miejsc: 1—1:25, [1-0 gr. 


Da akt. Nr 64) 1051 r.) 


| 
| 


ACK HOLT. ; 


Ku nwadze Szan. Publiczności. 
Ostatni program 
niemy z muzyką żywą. 


Początek seansów w dni powsz, 


o godz. 5.50, 7,50 i 9.16. 
W soboty o g. 4, w niedziela 1 
święta o g 5, 4.50, 6, 7,30 1 9.16 
W soboty, niedziele i Święta, passe 
partant prócz urzędowych nieważne. E 
UWAGAŃ Na pierwszy seans waty- 
stklę miejada po 55 gr. 


| 
Doktór med. Do akt nr, 1935 1952 r. Nszyciel języ: 
= gto ka łacińskiego 
y — H. ZIOMKOWSKI owe Komore gda s Graderiego w ko; jan 13 splnia wo, 
í e Komornik Sądu Godiktao s. Ło: | dzi rada KA. zaniedzykiy w s op zob Ea poty 
j Cho kó dzi. rewiru | zamieszkaly w Łodzi przy |prży ulicy Gdańskiej 77 a na zasadzie, „AB s 
db mega naj poroże kniei ul. Al. Kościuszki nr, 17 na zasadzie |art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu spRemae Łódz 
zje „art. 1030 U. P. C. ogłaszą, że w dniu|5 Ssierpala 1832 r. od godz, IOrano w Ło: go. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 |; sierpnia 1952 r. od godz» 10 rano w|dzi przy ul. Wółczańskiej 117, odbę- 
Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej|Łodzi przy ul. Dąbrowskiej  nr.| dzie się sprzedaż z przetargu pablłoż - portue pokoju 


do 4-ej popoł. i 


od 8-ej—do 9 w odbędzie się sprzedaż z przetarzu pile 
a 


nego ruchomości, należących do jana 


z kuchnią od 


rA z A blicznego ruchomości należących do| Ki enickiego | składających się z mebli 
w niedziele i święta od godz. Pryderyka Fogla.i skladsjącyc się z | osz acowanych na sumę zl 410.— ję PSJ 
10-ej do 1-ej w poł. 50 metrów owsa, oszucowanych na dnia 12 lipca 1952 r pienia. 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Zakład 

Stolarsko-Tapicerski 
T. MACIASZEK 

ul. Cegielniana Nr. 39. 
wszelkie obstalunki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 
stwa wchodzące po cenach b, przy- 
stępnych ina dogodnych warunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go- 

towe meble, sypialki, sto- 

łowę, oraz 


sumę zl. 1055, 
Łódź, dnia 5 lipca 1952 r 
Komornik. ST, DOBRO WOLSKI. 


——L.1.11L— 
Da akt Nr. 492 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzkiego w Ło: 
dzi rewiru 16. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasadzie 
art. 1050 U P. C. ogłasza, że w dniu 
5 sierpnia 1852 r. od Godz. 10 rano w 
Łodzi przyjuł Piotrkowskiej Nr. 107 od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pit 
blicznego ruchomości, należących do 
Szlamy Lenkińsk'ezo i składających 
sę z różnych towarów i garniturów 


dzie art, 1050 U, 


w Łodzi, 


gabinety. 


Komornik A. JAŁÓW SKI. 


Do skt Nr, R 880 1052 r. 
szenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego W Ło- 
dzi, rewi0-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Przejazd pod Nr,40, na zasa- 


Ogło 


d. 11 s erpnia1952 r. od godz, 
przy ul. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
bllcznego ruchomości, należących do 
Qitona Speidla i sklądających się z 
pianina czarnego, radjo aparatu 5 lam- 
powego i mebi) oszacowanych na sit- 


pė placa z o 
grodem I pokój 
z kuchnią do 
sprzedana Wia- 
domość: Chojny 
Wierzbowa 17 przy 
Pryncypainej. 


p, C, ogłasza. że W 
16 yaa 
11. 


P strzebny chto- 
piec z praktyką 
ślusarska.  Klliń- 
skiego 12, élusar- 
ma 


P 


Brajera Nr. 


strzeDna #dóini 
kucharka se 


SPRZEDAM męskich, oszacowanych na sumę z! 414 | mę zł. 4.115. świadectwami od 
ę l 
T Łódź dnia 21 lipca 1932 r, Łódź, dnia 21 lipca 1952 r. zaraz Dowiedzieć 
A Komornik A_IAŁÓWSK:I. Komornik L. HOLLAS. [sig w BEA 
E a Do nkt, Nr. B 68 1932 r. lei wik EA 
EEE O z głośnikiem Ogłoszenie. Do akt Nr. E 935 1952 r. 
pozd Komornik 5ądu Lirodzkiego w Ło Ogłoszenie. 


Franciszkańska 


żełazue kute, a 


Związek 


| AEP" SATA 
T. Jakubowski, — ulica 


ALA ZE SGEN 


w śródmieściu boi 
DO ODNAJĘCIA, = DE z 


Drakarzy, Nawrot N20 


dzi rewiru 10, zamieszkały w Łodzi. 

przy ul. Przejazd nr 40 na zasadzie 

oficyna |art. 1080 U. P, O. ogłasza, że w dniu 
III Y sierpnia 1952 r, od godz. 10 rano w| 1030 
P: | Łodzi przy ul, Brzezińskiej 72, odbędzie 

się sprzedaż a przetardu publicznego 
ruchomości, należących do Józefa i Er 
dwina Zajdlów | Sskładającyca Się Z 
maszyny „dychtmaszyna* dychciar ka w 
komplecie w dobrym stanie 1 wiertacz- 
ki: „bormaszyna* w dobrym Stanie, O+ 


Nr. 58, 


przy ul. Pryejazd 
U. 


Łó 
Komornik L, HOLLAS. R 


Komor mik >ądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 10, zamieszkały w Łudzi, 


P. C, ogłasza, że w dniu 9 
sierpnia 1951 r. od 
dzi przy ul, Brzezińskiej 72 odb ędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
chomo4ci, należących do Erdw tna i |0- 
zefa Zajdiów 1 składających się 2 
szpont maszyny i 2-ch metrów desek 
stolarskich, poszacowanych na sumę zi 


14 ilaca 1932 r. 
omornik L. HOŁLAS, 


nr 40 na zasad, art. 


OBIADY 


domowe, smaczna 
I TANIO wydaje 
11 Listopada Nr. 20 
(Konstantynowaka) 
| asap olicyna 
wejście, m. 18, 
perier, — — — = 
m 


godz. 10 rano w Eo- 


ru* 


CENY OGŁOSZEŃ: 
FE a anu a i WIA 


Za wiersz milimetrowy 1- ksta 

o oi = LA lam. (strona 5 lam.) przed te<st s ilw tekście 40 

1 wiersz mijim, (strona 10 łamów) 10 gr, ogłoszenia drobne 10 gr. za 
natmniejsze zł 1,0) dla poszukujących 


katy 50 gr.. nekrologi — 25 gr. zwyczsine za 


CENY 


pracy 5 gr., naj- 


ENUMERATY: 
WM" 


„4 


tej. lirm źógranieznych © 100 proc. drożej, Ža mniejsze ogłoszenie 50 cr. — O;loszewia zamiejscowe 0 3) proc. 
yiki, które nie zmieniają zasadniczo iradi cje terminowy aruk ogloszeń, komunikatów j ofiar administracja nie odpowiada, Miesięcznie w Łodzi gł. 3.00, z od i in- 
zwrciu zapłaty OOJ000CO ; nie obowiazują wydawnictwa do powtórzenia tedo ogloszenia lub ofi s. 420 — Prenameratę PrReTwkó. Paska, pika Aii go 
—-—- 


każdego miestąca. 


=- 


Wydawca. Prasowa Spółca Wydawnicza 50o zoo 


